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Czeska obstrukcya. 


Wiedeń 11 maja. 
Od sprawozdawcy parlamentarnego Gas. Nar. 

(t) — A więc Polacy są przeciwko nam? 
— mówi do mnie jeden z zaprzyjaźnionych 
posłów czeskich, gdy ze smutkiem widocznym 
patrzył na odosobnienie swojego klubu w 
isbie spowodowane obstrukcyą czeską. 

— Przeciwko wam, nie — odpowiedzia- 
łem — ale nie z wami. Nie idziemy przeciw- 
ko wam, bo o ile wam chodzi o złamanie su- 
premacyi Niemców w waszej ojczyźnie, o 
tyle wasza sprawaj jesi i naszą sprawą, bo 
my przecież wiemy o tem bardzo dobrae, że 
jeżeliby was Niemcy zgnietli, to przyjdzie 
potem kolej na nas. My szozerze życzymy 
zwycięstwa waszej słusznej sprawie, ale uwa- 
żarmy, żeście z waszą obstrukcyą wybrali się 
nie w porę i że nie tą drogą dojdziecie do 
celu, jaki sobie wytknęliście. 

— My walczymy za naszą i waszą spra- 
wę — mówi Cze h. 

— Dziękujemy ślicznie. Ale jeżeli chce- 
cie za waszą i naszą sprawę walczyć ob- 
strukocyą, to na nas nie liczcie, bo Koło 
polskie pod żadnym warunkiem  obstrakcyi 
popieraó nie będzie. My widzimy tylko w u- 
trzymaniu normalnych stosunków parlamen- 
tarnych jedynie pewne zabezpieczenie naszych 
praw narodowych w Austryi, zabezpieczenie 
tego dorobku, na który pracowaliśmy przez 
łat czterdzieści ery konstytucyjnej. Wszelakie 
obatrukcye umacniają tylko i rozszerzają 
niemiecką hegemonię. Prowadzą one bowiem 
do panowania paragrafu 14 a mogą do- 
prowadzić jeszcze do innych  wyjątko- 
wych ząrządzeń — nieoblicząlnej zozciągłości. 
Wszystkie zaś takie wyjątkowe xarządze- 
nia, wydawane z powodu ubezwładnienia 
parlamentu, wzmacniają panowanie biuro- 
kracyi centralistycznej, którą jest dotąd nie- 
miecką. Nadto obstrukcyą wyrządzają olbrzy- 
mie szkody wszystkim krajom koronnym i 
wazystkim warstwom ludności przez to, że 
mie dopuszczają do załatwienia spraw naj- 
potraebniejszych i najpożyteczniejszych. Na- 
reżacie się na zawiść wszystkich, skoro dla 
swojej sprawy narażacie całe ustawodawstwo 
na zastój, wszystkie kraje na szkody. 

— To też my bardzo niechętnie zdecy- 
dowaliśmy się na obstrukcyę — odpowiada 
Osech. — Wiadomo, że nietylko opuścili nas 
w tem ozescy konserwatyści, ale nawet i w 
łonie czeskiego klubu posłów ludowych no- 
ważna mniejszość oświadczyła się przeciwko 
obetrukcyi. Dr. Engel złożył przewodnictwo 
po uchwale postanawiającej obstrukcyę. — 
Większość przychyliła się jednak xa obstruk- 
ayą pod naciskiem niecierpliwej opinii kraju, 
która nam wyrzuca, iż gdy nieriiecka ob- 
strakcya wygrała wszystko co choiała, my 


Q dworu sułtadskiego. 


Osmańscy książęta nie wiedli nigdy Ły- 
wota zazdrości godnego. Jak wiadomo nie 
zasiada u nich na tronie syn po ojcu, lecz 
po śmierci lub zdetronizowaniu starego pady- 
saacha nowym zostaje najstarszy mężczyzna, 
neleżący do rodziny osmańskich dynastów. 
Ceremonia uznania księcia padyszachem po- 
lega na tem, że mu do boku przypasuje miecz 
Osmana w meczecie Ejuba na Złotym Rogu 
przełożony ozyli czelebi zakonu tańczących 
derwiszów, rezydujący w Konii. 

Dawniej każdy nowy sułtan, wstąpiwszy 
na tron, wydawał rozkaz zdejmowania głów 
wszystkim swoim krewnym i kuzynom, aby 
się radykalnie zabezpieczyć przed groźnymi 
rywalami, ale później, a mianowicie od Ma- 
kometa IV złagodniały obyczaje i kazynów 
sałtańskich trzyma się już tylko wprawdzie 
mie w formalnych więzieniach, ale zawsze u- 
więzionych w rozmaitych pałacach, a nawet 
komnatach, które z tego powodu nazywają 
się książęcemi klatkami. 

Panujący obecnie sułtan Abdul Hamid 
II ma sześciu synów i sześć czy siedem có- 
rek. Czterej najstarsi synowie noszą imiona: 
Mehmed Selim, Ibrahim Tewfik, Abdul Ka- 
der i Burhameddin. Mają tytuł sułtańskiej 
wysokości, ale w życiu potocznem otoczenie 
ch przemawia do nich poprostu efendi to 
ii pan ie. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


dorobiliśmy się tylko kasaty głównego nasze- 
go nabytkn Badeniowskich rozporządzeń 
językowych. Pokazalo się, że po dobremu nie 
dojdziemy do niczego. Musimy zęby poka- 
zaó — musimy pokazać, że nie pozwolimy 
przechodzić nad sobą do porządku dzien 
nego! 

I na tem rozmowa urwała się. 

Stronnictwa prawicy czynią wszelkie 
usiłowania, ażeby wynaleźć jakąś drogę do 
uruchomienia parlamentu. Od wozoraj prowa- 
dzone są nad tem narady i układy w komi- 
syi wykonawczej stronnictw prawicy — je» 
dnakowoż bez udziału Czechów. Uchwalono 
zwrócić się do komitetu wykonawczego nie- | 
mieckich stronnictw lewicy z propozycyą, a- 
żeby przeprowadzić przedewszystkiem t z. 
pierwsze czytanie ustawy językowej dla 
Czech i Morawy i odesłanie jej do komisyi, 
szybkie załatwienie jej w komisyi, a wresz- 
cie przeforsowanie osiatecznego załatwienia 
w Izbie pomimo obstrukcyi. Prawica liczy 
na to, iż tym sposobem wytworzoną byłaby 
podstawa do usunięcia  ozesko-niemieckich 
sporów z rady państwa raz na zawsze. Pro- 
jekt przeprowadzenia gwałtem przeciwko ob- 
strukcyi czeskiej zmiany regulaminu izby 
upadł, ażeby nie wywoływać awantur podo- 
bnych jak przy lex Falkenhayn w roku 1897. 
Uchwałę komitetu wykonąwczego prawicy 
względem załatwienia Kóorberowskiego pro 
jektu ustawy językowej dla Czech i Morawy 
zakomunikowano Niemcom z łewicy, lecz kon- 
ferencya przewodniczących klubów lewicy 
uchwaliła dać odpowiedź odmowną. Dole- 
gacya złożona z pp. Funkego, Bhrnreithera i 
Schwegla zawiadomiła dziś o tem oficyalnie 
pana Jaworskiego, jako przewodniczącego 
zjednoczonych klubów prawicy. Oświadcze- 
nie klubów lewicy kładzie nacisk głównie na 
to, iż w propozycyi prawicy nie widzą sta- 
nowczego zamiaru zwalczania czeskiej 
obstrukcyi. Innemi słowami znaczy to, że 
Niemcy nie chcą uchwalenia ustawy języko- 
wej, tylko żądają ażeby prawica dopomagała 
im tylko do „zwalczania“ czeskiej obstrukoyi. 
Prawica zaś nie chce zwalczać czeskiej ob- 
strukcyi, tylko usunąć jej powody. 

Próby pojednawcze i układy potrwają 
jeszcze czas dłuższy. Izba nie będzie tak za- 
raz Oodroczoną. A nawet w najgorszym razie, 
to jest, jeżeliby rozbiły się wszelkie kompro- 
misowe rokowania, izba nie będzie rozwiąza- 
ną z pewnością, tylko zacznie się nı nowo 
okres rządów za pomocą $ 14. Radykalne 
stronnictwa, które liczą na roswiąsanie ieby i na 
nowe wybory bliskie i dlatego pdpierają posre- 
dnio czeską obstrukcyą, mylą się grubo. 

Pewną znamienną rzeczą jest, iż dymi- 
sya ministra dla Czech Rezeka nie została 
przez cesarza przyjętą. 

Z powodu rozpoczęcia sesyi delegacyj- 
nej i deputacyi kwotowej w Budapeszcie, 
posiedzenie parlamentu przerwano, naznacza- 


Do sułtana także przemawia się na co- 
dzień efendinus tj. nasz panie. 

Dziś nie istnieją już nawet klatki ksią- 
Żżęce, ale mimo to życie książąt z domu sul- 
tańskiego nie jest niczem innem innem jak 
tylko życiem więźnia od kolebki do grobu, a 
u niektórycł: od kolebki do tronu. Książęta ci 
nie mają mianowicie żadnych stosunków ze 
światem zewnętrznym i są pilniej strzeżeni 
niż najwięksi zbrodniarze. 

Najwięcej obecnie praw do tronu tures- 
ckiego mieliby dwaj bracia Abdul Hamida: 
Mohamed Resząd efendi i Kemeleddin efendi. 
Po nich idzie najstarszy syn zamordowanego 
sułtana Abdul Azisa Jussuf Irzedin efendi. 
Dwaj pierwsi mieszkają w Dołma Bagdie, 
trzeci zaś na uzyatyckim brzegu Bosforu w 
Bejkosie — a żadnemu z nich nie wolno pa- 
lacu swego ani na chwilę opuścić tak samo 
jak Muradowi V, sułtanowi zdetronizowane- 
mu przed 20 laty pod pozorem, że mu brak 
zmysłów i wegetującemu odtąd w pałacu 
czyragańskim. 

Synowie sułtańscy mieszkają wszyscy 
w Ildiz Kiosku, a chociaż właściwie ani ma- 
rzyć O tronie nie mogą, są jednak dniem i 
nocą otoczeni szpięgami i strażnikami. Bracia 
i ewentualni następcy Abdul Hamida powy- 
rastali na mężów, nie otrzymawszy żadnego 
wykształcenia. Są to poprostu mówiąc dzicy 
ludaie. Za to synów sułtańskich ksutałcono 
jako tako. 

Od czasów Mahometa II, zdobywcy Kon- 
stantynopola, posada nauczyciela książąt £ do- 
mu panującego jest na dworze sałtańskim 
stale bardzo wysoką posadą. Poszło to stąd, 
że sam Mahomet II był poetą. 


Rok XXXA. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ pezyjmują : we 
uwowie: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko- 
a 7; w Paryża: O. Adam Ciborowski 80 rue 
e Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein € 
Vogler (Otto Mass) WaŁzfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 13 
— M. Dukes Nachf.: Max. Angenfsld & Emarie 
Lessner Wollzeise 6 — Schallek Wollzeiie 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburga: A. Stei- 
ner; w Frankfarole : n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daabe $ Comp.; w Warszawie: Reichmanu 
& Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 


miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego 

miejsce 30 et. — Głosy publiczności za wiersz lab 

jego miejsce 50 ct, — Prywatna karespeadeucya 
ot od wyrazu. 


jąc nautępne dopiero na ozwartek 17 b. m. 
Dojścia przed tym dniem do skutku jakiegoś 
kompromisu, spodziewać się nie można — 
kompromis zresztą w ególe nie ma zbyt du- 
żych szans powodzenia. 


Z bieżącej chwili. 
F Lwów d. 12 maja. 

Pierwsze, roągłoszone z Bukaresztu wia- 
domosci o rokoszu chłopów w Bulga- 
ryi były przesadne. Fester Lloyd podaje z So- 
fii d. 7 bm. dokładną i świadkami stwierdzoną 
relacyę o zajéciach w Trsteniku, Powodem nie- 
pokojów było przywrócenie dziesięciny zbożo- 
wej, ałe rozrachy wywołała głównie opozycya, 
która ma przewagę w północno-wschodnich 
powiatach Bułgaryi i dla obalenia gabinetu 
podszczuwała chłopów przeciw  dziesięcinie. 
Co do samego Trstenika, przyczyna wybuchu 
była miejscowa. Ludność wypędziła wójta za 
to, iż miał wbrew prawdzie donieść rządowi 
że gmina godzi się na dziesięcinę. Rząd kazał 
go przemocą wprowadzić znowu na urząd. 

Starosta przybył więc w tym celu z żan- 
darmami do Trstenika, ale podżegani przez 
opozycyjnych ajentów mieszkańcy przepędzili 
starostę zbrojną ręką, kilka żandarmów tru- 
pem położyli a starostę zranili. Sprawa stała 
się poważną, gdy dwie kompanie piechoty do 
Trstenika wysłano. Wieś zamieniła się tym- 
czasem w obóz zbrojnych chłopów. Pierwsza 
kompania maszerowała do wsi niedbale, chłopi 
pomięszali się nawet z żołnierzami. Kapitan 
Diwow spostrzegłszy, że otoczony tysiącami 
chłopów nie zdoła wykonać swego zadania, 
wydobył rewolwer i kazał się żołnierzom szy- 
kować, ale było to już niepodobieństwem, Ka- 
pitan wezwał chłopów do rozejścia się, ale 
cułopi nie usłachali, wszak cała jego kompa- 
nia była jakby w nieweli. Dopiero teraz pojął 
Diwow, jak zgrzeszył swojem niedbalstwem, 
strzelił do dwóch stawiących opór chłopów 
i wszczęła się formalna bitwa. Kompania zo- 
stała rozbrojoną, kapitan i kilku żołnierzy ra- 
nieni. Druga kompania nie była wplątaną 
w to zamięszeiie i- natychmiast rozpoczęła 
ogień do rokoszan. 

Co z Bukaresztu donoszono, jakoby pod- 
oficerowie i żołnierze odmówili posłuchu ko- 
mendzie, jest calkiem zmyślone. Tylko ofice- 
rowie pierwszej kompanii będą oddani pod sąd 
wojskowy za niedbałość. Jeńców wyzwolono 
i rzucających się jak szaleńcy chłopów zupeł- 
nie pokonano dopiero za przybyciem świeżych 
dwóch kompanij piechoty i oddziała jazdy 
z Ruszczuka Strat obustronnych nie można 
było na razie skonstatować. Jak słychać, ranni 
są kapitan Diwow i jeden porucznik, pięciu 
żołnierzy zabitych i dziesięciu ranionych ; da- 
lej poległo kilku żandarmów a ozterech jest 
rannych. Strata chłopów wynosi zapewne dwu- 


dziestu. Wiela rokoszan, a zwłaszoza podże- 
gaczy opozycyjnych zbiegło do Rumunii. 
W pięciu powiatach ustanowiono sądy wojen 
ne, które mają sądzić wszystkich rewoltantów, 
Obecnie — dodaie korespondent — panuje 
wszędzie spokój, ale zapewne opozycya nie 
dała jeszcze za wygranę. 


Tuż po powrocie cesarza z Berlina od- 
była się dnią 8 bm, pod Wiener-Neustadtem 


„wobec wielkiej komisyi wojskowej próba 


znowemi działami austryackiemi, 
zaczem sprawę przeobrażenia artyleryi także 
w Austro- Węgrzech należy uważać za załat- 
wioną i pod tym względem armia anstro-wę- 
gierska stanie na równi z innemi. Kilka tych 
nowych dział będzie użytych podczas przy- 
szłych wielkich manewrów w Galicyi. 

Prasa niemiecka usiłuje przekonać W ło- 
chów, że nie mają powoda tak namiętnie 
występywać przeciw niemieckiej „dk 
tyce ekonomicznej i wskazywać na 
ambasadora francuskiego w Rzymie, który | 
złociste ustępstwa przyrzeka Włochom na po- | 
lu handiowo-politycznem. Wssakci pod rzą. | 
dem trójprzymierza były Włochy w stanie za- | 
wrzeó z Francyą ów traktat, który Franonsi | 
przedstawiają jako niezwykłą łaskę dla Włoch, i 
którym jednak Włochy nie otrzymały więcej, . 
niż dały Franoyi. 

Dla ugłaskania Włochów ma cesarze- 
wioczniemieoki w czerwcu złożyć kró-; 
lewiczowi włoskiemu rewizytę. Wiado- | 
mość to jeszcze niepewna, skoro dodają, że | 
cesarzewiczowi będzie towarzyszył minister 
spraw zagr. hr. Bilow. Byłoby to wielce 
dziwnem. 

Niepokoje w Hisgpanii szerzą się. 
Tu i ówdzie krew płynie, zapełniają się wię- 
zienia; ale też nastało przesilenie ministe- 
ryalne, jakkolwiek premier Silvela temu prze- 
Gzy i rozrachy sowie sprawką xzuchwałej 
mniejszości, Na wczoraj zwołaną została nae 
rada gabinetowa, na którą z pospiechem za- 
wezwano ministra spraw wewn., Dato, tak po- 
turbowanego w ojczystej Katalonii. Ostatecz- 
nie wykase się, źe to intryga przebiegła libe- 
rala Sagasty, albo też on wyzyska położenie 
dla siebie, aby wrócić znowu do stera, który 
niedawno zmuszony był złożyć. 

Przebiegły Sagasta nie oświadcza się 
za strajkiem podatkowym, ale w ogóle prey- 
stąpił do „Unii narodowej*; naprzód się jesz- 
szcze sam nie wysuwa — lecz jeden z głó- 
wnych organów liberalnych, Głobo pisze: 

„Zanosi się na zaognienie konfktów, a 
rozwiązanie będzie niepodobieństwem. Przed- 
tem jednak musi stronnictwo liberalne wszem 
wobec wykazać nieudolność i fiasko rządów 
Silveli, a potem zażądać poruczenia sobie 
władzy politycznej,“ Takby więc znowu do- 
szedł do steru Sagasta, a po niejakim czasie 
znowu Silvela itd. itd.! 


Na razie atoli uwaga powszechne zwró 
cona jest ku ściślejszym wyborom do 
rad gminnych we Francyi, a zwłaszcza 
w Paryżu, które się jutro odbędą. Już wynik 
walnych wyborów z poprzedniej niedzieli był 
groźny dla rządu. Co tylko gabinet Waldeck- 
Rousseau czynił, to wszystko dla żydów i 
masonów i dla socyalistów. A jednak pary- 
soy korespondenci takich pism żydo-masoń- 
skich jak Berl. Tageblatt powiadają pana 
Waldeck-ltousseauwi, że najmądrzejby sro- 
bił, gdyby ustąpił. O ile zwyciężył rząd przy 
wyborach zeszłej niedzieli, to jeno o tyle, 
że się zwolennicy jego utrzymali, a tego sza- 
mało, zwłaszcza że było to głównie na pro- 
wincyi, gdy tymczasem we Franoyi zawsze 
górował Paryż. 

Jeżeli zwolennicy gabinetu chełpią się, 
że po ich stronie padło zeszłej niedzieli 
224.962 głosów, a na kandydatów reakoyi, 
nacyonalistów, klerykałów itd. tylko 169.668 
głosów : to wiadomo przecie, że w onej su- 
mie ministeryalnej liczy się niemniej jak 
141.772 głosów socyalistycznych — a zatem 
cały właściwy obóz ministeryalny radykałów 
zdobył się tylko na 82.190 głosów, a więc o 
połowę mniej, niź wynosi suma reakcyoni- 
stów itd. Socyaliści pomogli rządowi, bo mają 
dwóch swoich ministrów w gabinecie — a 
zresztą woale nie boleją nad położeniem ga- 
binetu i szydzą x „dezorganizacyi* w obozie 
burżoazyjnym. 

Rząd, żydzi i masoni wytężą wszystkie 
siły, aby popsuó szyki „reakcyonistom* przy 
jutrzejszych wyborach, a mają nieprzebrane 
sposoby teroryzowania lub ujmowania sobie 
ludzi chwiejnych w postąci posad, subwencyj, 
awansów, Orderów itp. więc łatwo być może, 
iż w klęskę zamienią się wcale dobre wi- 
doki przeciwników rządu a wiernych synów 
Francyi. 


„Uświadomienie" ludu. 


Lwów d. 13 maja. 

Jak bardzo wiece socyalno-radykalne u- 
moralniają, uświadamiają i uobywatelają lud 
nasz — niejednokrotnie były już tego, nie- 
stety, smutne dowody. Jednym z ostatnich tego 
dowodów był wiec w Buczaczu, który wydał 
ni mniej ni więcej, jak ten rezultat, iż u- 
czestnicy jego podpiwszy sobie wybornie do- 
puścili się gwałtu publicznego, odgrażali się 
właścicielowi sąsiedniej wsi Ossowiec i wre- 
szcie uświadomieni i kulturnie podniesieni.. 
powyrywali młode drzewka, zasadzone w aleji 
tej wioski. 

Taki był „namaącalny* reznltat owego 
wiecu buczackiego — ale aby owym gtmerzy- 
cielom kultury“, którzy wiec inicyowali i na 
nim pierwsze skrzypce trzymali nie zrobiono 
uzasadnionego wyrzutu: iż tylko do złego a 


Pierwsza lekcya księcia bywa zawsze 
wielką uroczystością, na której bywają obe- 
oni wszyscy wielcy dygnitarze państwowi. 
Sam Szejch ul islam wymawia na takiej lek- 
oyi pierwsze litery alfabetu, książe je za nim 
powtarza i na tem się rzecz kończy, 

W ciągu wieków im bardziej zachodnia 
cywilizacya wdzierała się w granice państwa 
ottomańskiego, tem bardziej też zaniedbywa- 
no wykształcenia książąt i nawet następców 
tronu. Abdul Hamid syn wykształconego i 
światłego Medżyda uczył się wprawdzie za 
młodu niejednej rzeczy, a nawet mówił i pi- 
sał po francusku, ale za panowania swego 
stryja Abdul Azisa został tak samo usunięty 
i od całego świata i od wszelkiej nauki, jak 
dziś są nimi jego bracia Mahomet Reszad i 
Kemaleddin. 

Abdul Hamid jest na szozęście przyja- 
cielem nauk, a ponieważ sam nie miał nie- 
stety dość sposobności nabyć ich, więc po- 
stanowił przynajmniej synów wychować na 
cywilizowanych ludzi. Tylko ną nieszczęście 
wszelka nauka staje się problematyczną, sko- 
ro-książętom nie wolno wylecieć poza swoją 
klatkę. Całe ich wychowanie rzekomo nowo- 
Gzesne dokonywa się wewnątrz trzech wyso- 
kich murów, otaczających Ildiz Kiosk. 

Pierwsza lekoya księcia nie jest już jak 
dawniej wielką uroczystością. Tak samo tu- 
reccy jak i europejscy nauczyciele przycho- 
dzą na lekcye i odchodzą w zupełnej ciszy. 

Dawnym obyczajem dynastyi osmańskiej 
każdy książę musi umieó jakieś rzemiosło. 
Mustafa IV był introligatorem, inny sułtan 
płatnerzem, inny znowu koszykarzem, Osman 
III zaś umiał robić pantofle. Dzisiejszy suł- 


, Materye wełniane, Batysty, Zephiry, 
Voile, Perkale, Satyny najmodniejsze 


w widlkin wyborze poloa. ME 


tan Abdnl Hamid jest nawet w kilku ręko- 
dziełach i sztukach majstrem: jest dobrym 
architektem, muzykiem i stolarzem. Właści- 
wie to tylko dla ułatwienia studyów i rge- 
miosł swoich synów, założył Abdul Hamid 
tych kilka fabryk, które ku zdziwieniu tury- 
sty napotyka się niespodzianie między pała- 
cykami, konakami i willami haremowemi 
Ddiz Kiosku. 

Książęta wszakże nie lubią chodzić do 
fabryk, a tylko do snycerstwa okazują wszy- 
scy jak są jakiś pociąg. Wogóle synowie suł- 
tańscy okazują niemałe zdolności artysty- 
czne. Mały Burhaneddin gra doskonale na 
fortepianie, a podobno i komponuje nawet 
nieźle, widocznie odziedziczywszy ten talent 
po ojcu. 

Za radą też dyrektora muzeum Hamdi 
beja nauczono książąt malarstwa, a nauczy 
cielem ich był Włoch Valery efendi. Sułtan 
kazał porozwieszać po swoich pokojach kilka 
obrazków malowanych przez swoich synów i 
przez jednę z córek, która także jest niezłą 
malarką. 

Z wyjątkiem najstarszego Mehmeda Se- 
lima wszyscy synowie sułtańscy służą w woj- 
sku, ale żołnierze widzą ich tylko raz na ty- 
dzień w piątek na chwilę przed przyjazdem 
sułtana do meczetn, a ziesztą tylko podczas 
wielkich uroczystości i to tylko na kilka mi- 
nut. I właściwie książęta nie przybywają do 
żołnierzy, lecz żołnierze do nich. 

Co dwa tygodnie a czasem co tydzień 
wyrusza do Ildiz Kiosku stu lub dwustu żoł- 
nierzy wybranych z rozmaitych pułków w u- 
zbrojeniu wojennem i tam na dziedzińcu, s8- 
zdrośnie odgraniczonym od świata egzercy- 


tują się w oczach swoich książąt. Abdni Ka- 
der i Achmet są kawalerzystami, najrałodszy 
liczący zaledwie szósty rok życia słaży w ar- 
tyleryi, Tewfik zaś i Burnaheddin w mary- 
narce i piechocie marynarskiej. Dla tych 
dwóch ostatnich wykopano w Ildiz Kiosku 
olbrzymi staw i na nim manewrują łodziami 
i barakami. 

Najstarszy syn Mehmed Selim efendi był 
przez długie lata w niełasce x powodu ja- 
kiejś haremowej historyi i dopiero niedawno 
pojednał się ojciec z synem. 

O książętach mówi się publicznie tylko 
raz, a mianowicie z okazyi obrzezania, któ- 
rego dokonuje się między szóstym a trzyna- 
stym rokiem życia chłopca. Ceremonia ta była 
dawniejszymi czasami wielką uroczystością. . 
Murad III przed obrzezaniem swoich synów 
wyprawił poselstwa do Krakowa, Wiednia 
Wenecyi i Paryża zapraszając królów, dożę 
i cesarza do siebie. 

Królowie, doża i cesarz wprąwdzie nie 
przybyli sami, ale wyprawili nadzwyczajnych 
posłów. 

Niekiedy przeciągała się taka uroczy- 
stość przez kilka tygodni i cała stolica brała 
w uciechach udział. ` 

Dzisiaj ogranicza się wszystko kilku u- 
roczystościami pałacowemi i obwieszozeniem 
faktu w dzienniku urzędowym. 


(O. d. n.) 


KOŁAJ LUDWIG 


Lwów plac Maryacki I. 8. 


nie do dobrego lud prowadzą, postarała się 
prasa socyglistyczno - radykalna o wozesne 
przedstawienie tej sprawy naturalnie w świe- 
tle zupełnie fałszywem a nadto jeszcze pod- 
burzającem. 

Słowo Polskie podało opis owego zajścia. 
w Ossowoach na takim sosie, iż łatwowierny 
czytelnik uwierzyć może, że nie owi „propa- 
gatorowie postępu nowoczesnego" i zbałamu- 
ceni przez nich włościanie — ale władza do- 
puściła się nadużyć i dręczenia niewinnych. 

Wedle Słowa Polskiego żandarmi pochwy- 
oili czterech uczestników owego wiecu „lndo- 
wego‘, na którym przemawiali Kozakiewicz 
i dr. Hankiewiocz ze Lwowa, uwięzili ich w 
osasie nocy, bili itd. Naturalnie chłopi nie 
winni a tylko żandarm „nadużył władzy, are- 
aatował ich i nie miał prawa im odbierać so- 
cyalistycznej Latarni. Słowo Polskie rozdziera 
szatę z rozpaczy, iż „w tym nieszczęśliwym 
kraju’ „fizycznie torturuje się ludzi za ich 
przekonania* i niecierpliwie czeka — epi- 
loga. 

Na epilog ten zapewne długo czekać nie 
będzie potrzeba, bo jak nam donoszą z Bu- 
GzaCza, właśnie na d. 10 bm., wszyscy czte- 
rej uozestnicy owego wiecu „ludowego“ z 
Ossowiec, wezwani zostali do sądu buosa 
okiego do rozprawy, jako oskarzeni o gwałt 
publiczny. 

Powodem ich aresztowania nie był bo- 
wiem bynajmniej udział ich w wiecu „ludo- 
wym“, jak to utrzymuje korespondent Słowa, 
lecz zwyczajny akt gwałtu publicznego, któ- 
rego, co prawda, dopuścili się bezpośrednio 
pod wpływem tego, co na owym wiecu ludo- 
wym usłyszeli. 

Rzecz pizedstawia się bowiem w rze- 
ozywistości, jak nam piszą z Buozackiego, 
w sposób następujący : 

Po owym wieou, chłopi, podnieceni pod- 
burzajęycemi przemówieniami i wstępując po 
drodze uv karczem, powrócili do Ossowieo w 
stanie nietrzeźwym, skcrzy do wyprawiania 
awantur. Spotkawszy na drodze do domu gr. 
kat. plebana tamtej:z=go ks. Kuzyka, nie 
uszanowali nawet sużu! dachownej, lecz po- 
częli go tak napastować i lżyć, iż ksiądz 
zmuszony był nciec i skryć się w domu. Przy- 
szedlszy przed karczmę w Ossowcach, po- 
częli wykładać zgromadzonym tam włościa- 
nom o tem, co słyszeli na wiecu. a więc że 
panowie już nic nie znaczą, że wszystkie ich 
majątki przejdą na chłopów, że jeżeli pano- 
wie guldena dziennie nie zapłacą, to na ro- 
botę iść nie potrzeba itd. Wódka i te gorą- 
ce przemowy dokonaly swego: cała zgraja z 
owymi czterema parobkami Iwanem Wągsi- 
kiem, Wasylem Czornym, Iwanem Hryoczy- 
szynem i Stefanem Maryniakiem na ozele 
pociągnęła do dworu w Ossowoach; napastni- 
oy podeszli do bramy prowadzącej na dzie- 
dziniec, tu poczęli odgraża się, wyrwali 
przytem kilka młodych drzew, zasadzonych 
w alei, oraz otaczające je kosze, poczem 
drzewa te i kosze przez bramą przerzucili 
na dziedziniec. Zapewne byłoby się na tem 
nie skończyło, ale zawiadomiony o ekscesach 
tych komendant posterunku Orzechowski, po- 
spieszył zaraz na miejsce. Napastnicy spo- 
strzegłszy go, natychmiast pouciekali wszy- 
soy z wyjątkiem Jana Wąsika, który pozo- 
stał, stawiając się zuchwale żaniarmowi. Po- 
nieważ Wąsik był pijany, żandarm kazał mu 
iść do domu, sam zaś dowiedziawszy się, że 
właściwym sprawcą całego zajścia jest Ste- 
fan Maryniak, udał się do niego. Tymozasem 
jednak nadszedł także Wasyl Czornyj a złą- 
ozywszy się z Wąsikiem, szedł tuż za żan- 
darmem i obaj bezustannie go nagabywali. 
W obeo tego żandarm zmuszony był zabrać 
obu do aresztu gminnego, aby się tam prze- 
spali i wytrzeźwili. Stefana Maryniaka za- 
stał żandarm pijanego, spiącego pod szopą; 
zostawił go więc na razie w domu pod opie- 
ką ojca, ażeby się również wytrzeźwił. 

Żandarm postanowił niezwłocznie pray- 
aresztować także i Stefana Maryniaka i rano 
przyszedł do jego chaty; ojciec Stefana je- 
dnak począł wówczas syna swego tak bió, że 
aż żandarm musiał go bronić. Stary Mary- 
niak twierdził, że syn jego jest skończonym 
drabem i że on już przedtem go zbił, zanim 
żandarm przybył do niego Żandarm zabrał 
Stefana Maryniaka i zamknął go w areszcie, 
a ponieważ spotkał na drodze także czwar- 
tego awanturnika Iwana Hryczyszyna, przeto 
pragnąc zapobiedz, by i on dalej ekscesów 
nie wyprawiał, osadził także i tego w are- 
amcie. Rano o godź. 6 żandarm wypuścił are- 
sztowanych awanturników, zrobiwszy równo- 
cześnie doniesienie do sądu. 

W dniu 1 maja zgłosili się wymienieni 
włościanie z dr. Anzelmem Mossierem w sta- 
rostwie, z zażaleniem na żandarma Orze- 
ohowskiogo o rzekome ioh pobicie. W staro- 
stwie spisano z nimi : rotokołów i zarządze- 
no niezwłocznie dochodzenia, które wykazały, 
iš twierdzenie, jakoby żandarm Orzechowski 
bił aż do krwi aresztowanych jest oałkiem 
smyślone. 

Natomiast ojciec Maryniaka sam przy- 
snaje, iż przed nadejściem żandarma w nocy 
wybił syna i że go uderzył także w nocy 
przy aresztowaniu, a byłby go bił dalej, gdy- 
by żandarm nie był go Obronił. Żandarm nie 
odbierał również od chłopów żadnych ksią- 
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lecenie żandarma, by przeszukał ubranie Ma- 
ryniaka, czy nie ma ob przy sobie zapałek, 
znalazł za jego pasem jakiś papier. Była to 
owa „legalna broszurka* Latarnia, której na- 
wet żandarm nie widział, gdyż kazał ją poli- 
cyantowi schować i na drugi dzień Marynia- 
kowi oddaó. Ten sam policyant stwierdził 
także, że był przy wszystkich aresztowa- 
niach, ałe nie widział, by żandarm bił kogo, 
natomiast chłopi żandarma ciągle wyzywali i 
potrącali. Również i owi oficyaliści dworacy 
udali się tylko z żandarmem, aby mu poka- 
zać ekscedentów, zresztą jednak nie brali ża- 
dnego udziału w aresztowaniach. 

Dodać zaś wypada, że w nocy z 30 kwie- 
tnia na 1 maja prawdopodobnie ci sami eks 
cedenci wybili szyby w koszarach żandarme- 
ryi w Ossowcach i że na drugi dzień po wie- 
ou „ludowym“ w Buczacza właścicieł Osso- 
wiec hr. Aleksander Potocki otrzymał list 
z groźbami, iż go „spalą i oałą familię zni- 
szozą* jeżeli się „nie poprawi...“ 

Tak więc zajście całe nie jest bynaj- 
mniej, jak to utrzymuje Słowo, dowodem, iż 
„w tym nieszczęśliwym kraju torturuje się 
ludzi za ioh przekonania“ lecz raczej jest 
rezultatem  potwornej, zbrodniczej agitacyi 
socyalistyczno-radykalnej, rozwijanej gorącz- 
kowo w kraja naszym „nieszczęśliwym isto- 
tnie odkąd zaopiekowali się nim socyaliści. 
Zajście to nie pierwsze — a niestety, jako 
następstwo wieców socyalistycznych, nie bę- 
dzie zapewne także ostatniem. W Bnuozaczu 
na owym „wiecu ludowyre* opowiadano zgro- 
madzosym, że sam cesarz przysłał z Wiednia 
swego posła i kładziono w uszy ciemnym 
chłopom i proletaryatowi inteligencyi rozmai- 
te podobne brednie ; ciasne te głowy roza- 
mieją wszystko na swój sposób, a jak to ro- 
zumieją — drobny przykład tego mamy w 
zajściu w Ossowoach. W Buczackiem rozsa- 
dnikiem agitacyi socyalistycznej jest stowa- 
rzyszenie „Równość* i ono to sprawiło, że 
we wszystkich gminach okolicznych nmysły 
włościan są wzburzone. 


a MODY. 


Wystawa paryska zwróciła oczy elegan- 
okiego świata więcej niź kiedykolwiek w 
stronę Sekwany, każda z pań spodziewa się 
zobaczyć pomiędzy nadzwyczajnościami na- 
gromadzonemi i nadzwyczajności w dziale 
konfekcyi damskiej. Właściwie dział ubiorów 
damskich dotąd bardzo jeszcze jest nieobfity. 
Wystawa jakkolwiek już otwartą została, roz- 
wija się powoli, a w oałym blasku, ukaże się 
w połowie ozerwca i wtenczas to mońe ujrzą 
panie, co pragnęłyby widzieć. 

Co się tyczy pań, zwiedzających juź o- 
beonie wystawę, to zdaje się, jakby umyślnie 
amówiły się, by zawód zrobić wszystkim oie- 
kawym: toalety są tak skromne, iż prócz 
szyku i wdzięku, wrodzonego Francuskom, 
nio tam podsiwiać nie można. 

Kolor popielaty tak zwany gris elephant 
p'zeważa, są jeszcze i inne odcienia, którym 
nomenklatura francuska, tworaąc na prędce, 
nadaje oryginalne nazwy — wszakże rzecz 
sama zostaje niezmieniona, kolor popielaty 
jest la couleur de l'Exposition. Sukno, covert- 
coat, są materyałami wyróżnianemi, forma: 
spódnica gładka obcisła z wielką fałdą z tyłu 
i bolero. 

Pomiędzy wytwornemi toaletami w tea- 
trze i na konoertach, zrobionemi z lekkich 
przejrzystych materyałów zauważono hafty 
bogate, ozdobne, wykonane „łomą. Błyszczy 
to z daleka, mieni się i robi wrażenie czegoś 
bardzo cennego, chociaż dlatego, że staje się 
rzeczą nową i modną, ceny stosunkowo bar- 
dzo są wysokie. 

Dalej suknie stroj siejsze ubierają wstąż- 
kami. Wyszywenie gładkiemi wstąźkami sser- 
szemi, węższemi, dobranemi stosownie do su- 
kni, w tym samym odcieniu jaśniejsze lub 
ciemniejsze będą ozdobą letnich sukien i to 
ozdobą bardzo piękną i gustowną. Napraykład 
suknia taka była w kolorze jasno terra-cotta 
naszyta ozarną aksamitką, suknia plisowana 
w odstępach po trzy fałdki, miała garnirunek 
z aksamitek en tablier, naśladujący tiunikę, 
Aksamitki przechodziły pod fałdkami i uka- 
zywały się tylko 7 gładkich miejscach. To 
samo wyszycie powtarzało się i na staniku, 
w formie wysokiego paska. 

Kwestya kapeluszy rozstrzygniętązo stała. 
Jest to forma przypominająca toczki, tylko w 
daleko większych rozmiarach. Robią je ze 
słomki fantazyjnej — lekkiej jak włosień — 
które za cały strój mają przewinięcie z tiulu, 
draperyę, ohou, jednem słowem, coś bardzo 
lekkiego, wiotkiego. Czasem przetyka się ta- 
ką draperyę wielką szpilką z pereł, czasem 
wkłada zręcznie egretkę lub ptaszka rajskiego, 
który zaledwo czep a się tych mglistych o- 
błoozków. 

Wszystkie te toozki są nad czołem do» 
syć szerokie i tworzą jakby rodzaj aureoli. 
Na masie włosów zjeżonych i zafrysowanych, 
bardzo dobrze ten rodzaj kapeluszy wygląda, 
odrzucony zawsze trochę do tyłu, 

Oprócz toczków, widzimy kapelusze du- 
że z główką wysoką i rondkiem z przodu od- 
ohylonem — vu i ówdzie pojawiają się na 
nich owoce: winogrona zielone i ciemne, wi- 
śnie — mieszane z materyą lub pomiędzy 


teczek, tylko policyant gminny Pańko Kieca | piórami rzucane. 


aresztnjąc w nocy Stefana Maryniaka, na po- 


Piki białe i kolorowe, batysty, zefiry, perkale i 
w największym wyborze poleca najtaniej 


Kapeluss w formie dyrektoryatu był z 


jedwabnego muślinn bleu-ciel, pięknie udra- 
powanego, półwieniec róż ubierał go od spodu. 
Na wierzchu stylowy noeud z czarnego ak- 
samitu. 

Jako nowość sensacyjną będą nosili te- 
go lata buciki we wszelkich kolorach ze skórki 
lub atłasu: ponsowe i fioletowe — nawet nie- 
bieskie | 


ź izby sądowej. 
(Proces wielicki). 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Kraków d. 12 maja. 
W procesie wielickim przystąpiono wre- 
szcie wczoraj po przerwie południowej do 
ostątecznych przemówień. Pierwszy zabrał 
głos oskarzyciel publiczny zastępca prokura- 
tora p. Trzaskowski, domagając się zasą- 
dzenia oskarzonych dla dobra społeczeństwa, 
które powinno podjąć sanacyę obeonych sto- 
sunków. Wyrok — zakończył mowoa — po- 
winien byó sprawiedliwy, a więc zasądzają- 
cy, a życzyć by sobie należało, aby był 
jednomyślnym. 
Następnie zabrał głos obrońca Wilhelma 
Kocha, dr. Jan Jakubowski i dowodził, że 
Koch może był złym dyrektorem kasy, ale 
nie zasłużył na zasądzenie. Prosił o wyrok 
uwalniający dla tego, który jego zdaniem 
był nie zbrodniarzem, lecz człowiekiem nie- 
szczęśliwym. Dalsze przemowy obrońców 
wygłoszone będą na dzisiejszem posiedzeniu. 
Kraków d. 12 maja. | 
Dziś przedpołudniem przemawiali: Dr. 
Marek Peiper obrońca Nowackiego i obrońca 
Kumpita dr. Goldhammer. Mowa tego ostat- j 
niego wywarła silne wrażenie. Nastąpiła przer- 
wa. Popołudniu pizemawiaó będą inni obroń - 
oy. Wyroku nie można spodziewać się prędzej 
jak w poniedziałek lub wtorek. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 13 Maja. 


Odznaczenie. Telegrafują nam 12 bm. z 
Wiednia: Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza : 
Cesarz nadał radcy namiestniotwa i kiero- 
wnikowi starostwa stryjskiego Marcelemu 
Manasterskiemu przy sposobności przeniesie- 
nia go na własną prośbę na emeryturę a w 
nagrodę za wieloletnią wierną służbę order 
żelaznej korony III klasy. 
Henryk Sienkiewicz powrócił do War- 
szawy. Z powodu cierpienia gardła przez dni 
parę pozostać musi w łóżku. 
Egzamin z buchalteryi zdali w prywa- 
tnej lwowskiej szkole handlowej p. L. 
Veltaego i na politechnice po ukończeniu 
specyalnego kursu buchalteryi: panie Helena 


i Adolfina Biererówny, Bronisława Leszczyń- 
ska z odznaczeniem i Wilhelmina Muelleró- 
wna z odznaczeniem, a panowie Józef Litwi- 
nowioz, Stanisław Łazor, Aleksander Lebedo- 
wiog z odznaczeniem, Edward Schier, Win- 
centy Siwek, Henryk Veltze i Roman Woj- 
ciechowski. 
Zeo sfer duchownych. Archidyecezya lwo- 
wska ob. laó. Instytuowany kanonicznie na 
robostwo sokalskie ks. Feliks Gątkiewioz 
Fkiefay. 

Deecezya tarnowska: 
kach jroboszoz ks. Franciszek Karakulski w 66 


umarł w Biesład- 


roku życia, a 43 kapłaństwa. Administratorem 
osieroconej parafii został ks. Bartłomiej Łać. 


Do manifestaeyj na cześć ks biskupa 
Webera, o których donosiliśmy, przyłączyła 
się gr. kat. kapituła która we ozwartek z ks. 
prepozytem mitratem Bieleokim na czele, zło- 
żyła hołd ks. biskupowi. 
Śnieg. We Lwowie nad wieczorem za- 
ciągnęło się niebo zimowemi chmurami i przez 
okwilę padały drobne płatki śniegu, : 
Wielki śnieg spadł również w Bóbroe. 
Pod 'Tarnopolem w Gajach Wielkich 
śnieg pokrył ziemię grubą warstwą. 
Szaruga śnieżna jak w marca 
też na Lwów w sobotę. 


Pożar wybuchł w sobotę po południu 


spadła 


na lwowskim głównym dworcu kolejowym. 
Zajął się daszek drewnianny nad klatką 
schodową i stanowiskiem kolejowych pakierów. 
Straż ogniowa pożar w zarodku stłumiła, 
wskutek czego nieznaczna tylko część daszka 
uległa zniszozeniu. Przyczyna pożaru nie- 
wiadoma. 
Na pierwszą wiadomość o pożarze jawił 
się natychmiast na miejscu wypadku dyre- 
ktor kolei państwowych radca dworu Wierz- 
bioki. 
Na jubilensz wszechniey Jagiellońskiej 
— jak nam z Krakowa 12 bm. telegrafowano 
— wysyła senat akademicki uniwersytetu 
wiedeńskiego rektora ks. dra Neumana i prof. 
Mertensa, niegdyś profesora matematyki na 
uniwersytecie krakowskim. Uniwersytet fry- 
buroki szwajcarski wysyła prof. dra Kallen- 
bacha., Delegatów zgłosiło 15 gimnazyów. Ze 
Lwowa przybędą: Władysław Bojanowski z 
gimn. Franciszka Józefa, dr. Albert Zipper z 
gminazynm niemieckiego, dr. Tadeusz Man- 
dybur z gimnazyum ruskiego i prof. Józef 
Staromiejski z gimn. V. Lwowskie towarzy- 
stwo ira. Ko ika wysyła prof. Bronisława 
Radziszewskiego, towarzystwo naukowe to- 
ruńskie hr. Adama Sierakowskiego i p, Lu- 
dwika Sląskiego. 
Rmigracya do Prus. Telegrafowano nam 
12 bm. z Krakowa: Dziś przybyło tu 28 ro- 
botników galicyjskich z Prus. Wydalono ich 
stamtąd s tego powodu, iż zaprzestali roboty, 
będąc źle żywionymi i nie mogąc zmusić pra- 
codawców do dotrzymania kontraktu. 
Nowe biskupstwo. Że dyecezya lwow- 
ska obrz. lać, jest za rozległą, aby przy naj- 
lepszej woli i pracy dobrze nią rządzić mo- 
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to też wysoce godną uznania jest myśl utwo- 
rzenia nowego biskupstwa w Tarnopolu a 
także ustanowienia sufraganii w Czernie- 
woach. Doniosłości tej myśli, któca dzić już 
w postanowienie przemienioną została, wyja- 
śniać szerzej nie potrzeba. Życzyóby sobie 
tylko należało, aby rząd nie zwiekał długo z 
obsadzeniem zarówno biskupstwa lwowskie- , 
go, jak i tarnopolskiego. Same formalności 
ustanowienia biskupów i tak z natury rzeczy ' 
ogromnie długo trwają — jeśli więc jeszcze 
ze względu na iniercalaria jest przedłużoną, 
przeciąga się w okres kilkunastu miesięcy. 

Z Tarnopola donoszą, że pełny wydział | 
kasy oszozędności postanowił gmach swój 
przy ulicy Pańskiej (niższej) przeznaczyć ty- 
tulem darowizny na rezydencyę biskupią a | 
rada m. Tarnopola zatwierdziła tę uchwałę, | 
obowiązując się nadto kosztem gminy odpo- | 
wiednio go przerobić i odnowić, 

Z Obertyna piszą nam: Przed siedmna- 
stu iaty z żywą radością witali mieszkańcy ; 
grodu Obertyna z swoim proboszczem ks. ka- | 
nonikiem i dziekanem Janem Dręgiewiczem | 
najczoigodniejszego arcypasterza Seweryna | 
Dąbrowa Morawskiego, przybywającego na 
kanoniczną wizytacyę parafii. Obeosnie skoro 
obwieśc.ł ks. proboszcz zgon jego zadrgało 
każde prawie serce ciężkim smutkiem, bo 
straciliśmy szlachetną, cichą i rzekłbym 
świętą duszę, która wnzędzie czyniąc dobrze 
i błogosławiąc, nie szukała ani chwały ani 
wdzięczności, stratę tę więc odozuli boleśnie 
parafianie ze swoim proboszczem, który już 
23 rok pasterzuje naszej biednej, wiernej 
polskiej owczarni z bezgranicznem poświęce- 
niem, zaparciem się i z wzorową gorliwością. 
Ks. proboszcz wezwał lud do żałobnych mo- 
dłów, a wieść o śmierci arcypasterza polecił 
głosić dzwonami przez dwa dni Dnia 7 ma- 
Ja w dzień pogrzebu odprawiał ks. rroboszcz 
uroczystą żŻałobną mszę ów. dnia zaś 9 bm. 
egzekwie, mszę św. i kondukt u udekorowa- 
nego i rzęsiście oświetlonego katafalku za 
spokój cichej duszy śp. arcybiskupa z udzia- 
łem inteligenoyi, dziatwy szkolnej i pobośne- 
go ludu. 

Zjazd liczny będzie w Krakowie d. 18i 
19 maja a następnie znowu w pierwszych 
dniach czerwca z okazyi jubileuszu uniwer 
sytetu Jagiellońskiego. D. 18 maja odbędzie 
się w Krakowie posiedzenie Akademii umie- 
jętności a nazajutrz 19 maja obchód 60-lecia 
doktoratu Exc. Ju.jana Dunajewskiego, na 
który przybędą ze Lwowa namiestnik hr. Pi- 
niński i marszałek hr. Bądeni a z Wiednia 
rezes Jaworski, gubernator banku Biliński, 
Wojciech hr. Dzieduszycki i mnóstwo posłów. 

Złedziej międzynarodowy. Z Krakowa 
12 bm. telegrafują nam: Nie zdołano jeszcze 
stwierdzić, czy aresztowany tu Tomaszewski 
istotnie się tak nazywa. Wozoraj odfotogra- 
fowano go, a odbitki tej fotografii rozesłane 
będą do wszystkich miast w których Toma- 
szewski bywał. W ten sposób policya spo- 
dziewa się uzyskać dokładniejsze daty z prze- 
szłości aresztowanego. 

Rosprawa przeciw burzycielom po- 
grzebu potrwa przed sądem przemyskiem co- 
najmniej dni cztery. 

Historyk rosyjski Karjejew, który bawi 
obecnie w Krakowie, jest autorem historyi 
sejmu czteroletniego, kilku dzieł socyologi- 
oznych i sześciotomowej, nieukończonej je- 
szcze historyi zachodnich państw Europy. 
Profesor Karjejew, prócz wymienionych po- 
wyżej dzieł, pariat kilka prac, odnoszących 
się do rzeczy polskich i odznacza się w nich 
rzadką u historyków rosyjskich bezatronno- 
ścią sądów i poglądów. Był przez jakiś czas 
profesorem uniwersytetu warszawskiego, skąd 
przeniósł się na katedrę na uniwersytecie pe- 
tersburskim, 

Z Rzymu. D. 7 bm. przybył ks. biskup 
Likowski si stanął kwaterą w kolegium pol- 
skiem na via dei Maroniti 22, gdzie mieszka- 
ją od tygodnia ks. biskup krakowski kniak 
Jan na Kozielsku Puzyna (przyszły kardynał) 
i ks. biskup Pelczar z Krakowa. 

Pielgrzymka poznańska przybywa do 
Rzymu d. 12 maja i zaraz rozpocznie w trzy- 
sta mniej więcej osób trzydniowe odwiedziny 
ozterech | e bazylik. Dzień, w któ- 
rym pielgrzymi wiełkopolscy prsyjęci zostaną 
przez Leona XIII nie został jeszcze ozna- 
czonym, 

Pielgrzymka polska u papieża. Polaków 
przybyło do wiecznego miasta przeszło 2000. 
Z powodu tak znacznej 'ich liczby i nawału 
audyencyj w tym czasie przyjęci zostali ra- 
sem z Niemcami i Irlandczykami w bazylice 
watykańskiej. Wśród pielgrzymów naszych 
przeważna liczba należała do małomieszczan 
i chłopów. W chwili pojawienia się Ojca św. 
sklepienia bazyliki zabrzmiały pełnemi zapału 
okrzykami w polskim języku. Ojciec św. po- 
błogosławił całą pielgrauymkę, poczem 40 osób 
przypuszozonych zostało do ucałowania stopy 
papieża, który niemal z każdą z tych osób 
rozmawiał z największą łaskawością, wypytu- 
jąc o różne szczegóły i udzielając błogosła- 
wieństw speocyalnych. 

Pomiędzy przyjętymi byli: ks. biskup 
krakowski Puzyna, hr. Władysław Branicki, 
ks. Kazimierz Lubomirski, hr. Antoniostwo 
Potocoy, hr. Feliksowa Czacka, ks. prałat 
Smoczyński, hr. Walerya Borkowska, państwo 
Wacławowie Zalescy, pp. Ignacy Dembowski, 
Wacław Popiel, Ignacy Skrzyński. Powsze- 
chną uwagę zwracała grupa włościan z pod 
Warszawy, którym też Ojciec św. wielką oka- 
zał łaskawość. 

Dodać wypada, że z Polaków tylko 
dwóch wystąpiło w kontuszach: p. Wacław 
Zaleski i ks. Lubomirski. Dzień przedtem 
było przyjęcie pielgrzymki węgierskiej, wśród 
której mnóstwo panów błyszczało bogatymi 
strojami narodow; mi. 

Rzymskie dzienniki donoszą, iż piel- 
grzymi polscy mieli zaraz w pierwszej chwili 
zjawienia się w Rzymie nieprzyjemne zaj- 
ście z władzami. Weszli do miasta w kokar- 
dauh polskich i papieskich, z gorejącemi 

po- 


świecami w ręku, śpiewając psalmy 
chodzie tym chcieli się udać do kościoła św. 
Joachima, który obecnie restauruje król Hum- 
bert swym własnym kosztem. W kościele tym 
znajdują się zwłoki św. Stanisława Kostki. 
Policya zatrzymała pochód i zakazała 
pielgrzymom iść w nim dalej. Pielgrzymi mu- 


| sieli się zastosować do tego zakazu, ale ustą- 


. 


żna, nie ulega najmniejszej wątpliwości, — pili jedynie tylko dzięki interwencyi władzy maja. 


handol płócim i stołowej bielizny 


Lwów, plac Maryacki 4 (hotel Europejski). 


Nowości na sezon wiosenny myu Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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kościelnej. Policya zakazała pielgrzymom po- 
wtórnego urządzenia pochodu. 

Tribuna ostrzega pieigrzymów, aby nie 
ważyli się powtórzyć — jak się wyraża -- 
podobnej demonstracyi i szanowali ustawy 
państwa, do którego przybyli, a nie tłóma- 
czyli sobie tolerancyi rządu jego słabością. 

Wielką senzacyę budzi w wiedeńskich 
kołach poselskich następująca sprawa : Poseł 
dr. Jarosiewicz ogłosił w rosyjskiej gazecie 
medycznej w Petersburg" ostrzeżenie dla Ro- 
syan, że w Wiedniu profesorowie lekarze pa- 
oyentó » nadzwyczajnie wyzyskują i podając 
się za asystenta profesora Nothnagla, wzywał 
pacyentów, aby się do niego udawali. Kore- 


'spondent innej rosyjskiej gazety lekarskiej 


Wrace, odpowiedział na to bardzo gwałtownie 
i wyjaśnił, że Jarosiewicz bynajmniej nie jest 
asystentem Nothnagla, a równocześnie zawia- 
domił o tem wszystkiem wiedeńską izbę le- 
karską. Obecnie ta izba wdrożyła śledztwo 
przeciw Jarosiewiczowi, który jesc w Wiedniu 
lekarzem kasy chorych. 

Bójki na uniwersytecie wiedeńskim — 
jak nam telegrafują 12 bm.— powtórzyły się w 
piątek. Wielu studentów aresztowano. Re- 
ktor ogłosił zakaz noszenia barw i zabronił 
stowarzyszeniom studenckim tungować w 
gmachu uniwersyteckim. Zakazał także gro- 
madzenia się ua kurytarzach. 


Dnia 11 b. m. w południe telegrafowa- 
no nam w tej sprawie z Wiednia: Dziś rano 
urządzili studenci niemieccy narodowcy de- 
monstracyę na Franzensringu przed uniwer- 
sytetem, poczem mimo zakazu rektora, ze 
wstęgami i czapkami ndali się do auli uni- 
wersyteckiej. Stąd wysłali deputacyg do re- 
ktora z prośbą o cofnięcie zakazu noszenia 
„barw*, rektor jednęk odmówił, powołując 
się ua uchwałę senatu. Następnie opuścili 
studenci aulę Zresztą nie przyszło do ża- 
dnych wykroczeń, i 

Minister oszust. Z Belgradu telegrafo- 
wano nam 12 bm: Dziś rozpoczął się pruces 
byłego ministra Tauszanowicza 0 kradzież i 
fałszerstwo akoyj banka belgradzkiego. Kara 
za tego rodzaju przekroczenia dochodzi 10 
lat więzienia. 

Awanturniczy  policmajster. Z Wìło- 
cławka donoszą, iż policmajster miasta na 
przedstawieniu w teatrze, będący w stanie 
nietrześwym, zażądał hałaśliwie, aby muzy- 
ka zagrała po raz drugi „Boże oaria chrani*. 
Gdy go nie usłuchano, zrobił wielką awantu- 
rę i przywołać kazał wojsko. Wojsko wkro- 
czyło; kilka osób aresztowano. Dopiero pał- 
kownik żandarmów przywrócił spokój. 

Emigracya żydów do Palestyny. He- 
brajskie pismo Haccfira, wychodzące w War- 
szawie, donosi o zezwoleniu na emigracyę 
źydów do Palestyny, gdzie dotychczas nie 
wolno im było osiedlać się na stałe. Jeden 
z kajmakanów tureckich potwierdził pogłoskę 
gazet tureckich, że sułtan pozwala teraz o- 
tworzyć granicę całego państwa wszystkim 
emigrantom żydom z tym warunkiem, aby 
podpisali deklaracyę, iż przyjmują poddań- 
stwo tureckie raz na zawsze. 

Nagroda pokoju. Przybył do Chrystia- 
nii słynny malarz rosyjski Wereszczagin z 
wystawą oyklu swych obrazów, przedstawia- 
jących okropności wojny. Wereszozagin ubie- 
ga się o „nagrodę pokoju“ w kwocie 200.000 
koron, wyznaczoną przez zmarłego wynalazcę 
dynamitu, Nobla. Otrzymać ją może ten, kto 
stworzy najlepsze dzieło dla idei pokojowej. 
Wereszczagin sądzi, iż sprostał temu zada- 
niu, gdyż jego zdaniem w obrazach swych 
przedstawił w tak straszny sposób okropno- 
ści wojny, iż obrazy same wzbudzają w wi- 
dzach 1dee pokojowe. 

Bunt Niemców brazylijskich. Z Brazylii 
nadeszła wieść, nie pozbawiona znaczenia dla 
wiata słowiańskiego. Biuro telegraficzne sje- 
dnoczonej prasy Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północaej doniosło z Rio de Janeira, że 
Niemcy przygotowują zamach na trzy prowin- 
oye brazylijskie Rio Grande do Sul, Parana 
i Santa Catharina, jako krainy, gdzie mieszka 
znaczny procent Niemców. tym celu drogą 
na Urugway ajenci niemiecoy przemycili zna- 
ozną liczbę armat Kruppa, karabinów Mausera 
i wszelkiego materyału wojennego. Gdy przy- 
gotowania będą skończone, Niemcy powstsną | 
z bronią w ręku przeciwko rządowi centrg|- 
nemu w Rio de Janeiro i przyłączą się do 
Uragwayu. Nad powiększonym w ten sposób | 
Urugwayem Niemcy następnie rozciągną pro 
tektorat. 

Owa wiadomość posiadałaby dla tego 
szersze znaczenie, gdyby była prawdziwą, że 
w owych prowinoyach, a zwłaszcza w Para- 
nie mieszka dużo wychodźców polskich, prze- 
ważnie z Poznańskiego i z Galicyi. 

Prasa amerykańska dodaje, że dyploma- 
cya niemiecka pragnęłaby zam MaC Stany 
Zjednoczone w zatarg z jakiemá mocarstwem 
i wtedy dokonać rozszarpania Brazylii, Stany 
bowiem są jedynem państwem, które nie po- 
zwoliłoby Niemoom na ów zabór i mogłoby 
protest poprzeć siłą. Ta wieść o apetycie Nie- 
miec na część Brazylii nie jest nową. Poja- 
wiła się już przed trzema laty i od tej pory 
stale odpowiwdnie artykuły pojawiały się w 
prasie niemieckiej. 

Smutny stan skarbu musi być w cesar- 
stwie Tureokiem, kiedy 22 marca r. b, dwie- 
ście żon urzędników przyszło do pałacu wiel- 
kiego wezyra, dopominając się O niewypła- 
cong mężom pensyę. [wierdząc, że je głód 
do tego kroku zniewolił, nie rnszały się s 
miejsca, póki im nio dano zaliczki, obie-| 
oując zarazem resztę wypłącióć w przyszłym 
miesiącu. | 


| 
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„Wieczór patrycotyczny stow. katol. ro- 
botników „Jedność“ ; „Przyjażń* ku nuozcze- 
niu 109 rocanicy konstytucyi trzeciego maja 
urządza w niedzielę 18 maja w lokalu. wła” 
snym na ulicy Pieszej liczba 1 (plac Bene- 
dyktyński) o 8 wieczorem. 

Wielki koncert urządzają muzyki woj- 
skowe pułków 15, 24, 80 i 80 w niedzielę 19 
bm. w ogrodzie jezuickim. Dochód przezna” 
ozono na rzecz funduszu emerytalnego kapel- 
mistrzów wujskowych. Początek koncertu 
muzyk poszczególnych o godzinie å a poozą: 
tek koncertn wspólnego o godzinie 7 wieczo” 
rem. Wstąp od osoby 60 groszy. W razie nie” 
pogody odbędzie się koncert w niedziełę 
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Prosił, by Koło Polskie w razie gdyby miała 
być ta sprawa odesłaną do komisyi, za teza 
głosowało. 

Poseł Rutowski wystąpił również prze- 
ciw tej ustawie. Oświadczył, że teraz nie ma 
czasu na merytoryczną dyskusyę o tej spra- 
wie, bo przedewszystkiem należy przeprowa- 
dzić dyskusyę polityczną. 

Pp. Pastor i Sokołowski popierali wnio- 
ski komisyi przemysłowej, przeciw czemu o- 
świadczył się p. Dawid Abrahamowicz mówiąe 
za wnioskiem Poratyńskiego. Wniosek Pora: 
tyńskiego został przyjęty z dodatkiem, że 
w razie gdyby przed posiedzeniem izby oka- 
zało się, że wniosek przekazanie całej sprawy 
komisyi nie będzie miał widoków w izbie, 
aby wówczas Koło zebrało się natychmiast 
na specyslną dyskusyę. 

Następnie posiedzenie przerwano, 8 po 
południu toczyły się w Kole obrady nad sy- 
tuacyą polityczną. Obrady te uznano za tajne. 


Lwowska „Skała“ urządza uroczysty 
wieczór muzyczno - wokalny ku nuozozeniu 
108-tej rocznicy konstytncyi 3 maja w sobotę 
d. 12 maja 1900 o godz. pół do 8 wieczorem. 

Zjazd koleżeński. Kolegom, :tórzy w r. 
1880 składali egzamin dojrzałości w IV gi- 
mnazyum we Lwowie, przypominamy, że w 
myśl powziętej przed dziesięciu laty uchwały 
w dniach między 3 a 5 czerwca b. r. odbę- 
dzie się zjazd koleżeński. Zgłoszenia nadsy- 
laó należy pod adresem: Józef Strzyżowski, 
Lwów, Bank krajowy. W imieniu kolegów 
zamieszkałych we Lwowie: Dr. Bronisław 
Skałkowski, Jósef Strzyżowski, Stanisław Seeli- 
goweki. 

Rejestr powszechnego podatku zarob- 
kowego na okres wymiaru 1900/1901 obejmu- 
jący kontrybnentów zaliczonych do towerzy- 
stwa podatkowego I i II klasy okręgu izby 
handlowej i przemysłowej lwowskiej i brods- 
kiej tudzież III i TY klasy okręgu „Lwów 
miasto" został już sporządzony i wyłożony 
będzie w oddziale rachunkowym administra- 
oyi podatkowej lwowskiej (pl. Cłowy 1. 1, II 
piątro, nr drzwi 1) od 12 maja br. począwszy 


przez dwa tygodni tj. do 25 maja b. r. włą- 
oanie od godziny 9 do 1 przedpołndniem do 
przejrzenie. 


Koło polskie. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 12 maja. 


Koło Polskie miało wczoraj dwa posie- 


dsenia. 


Na pierwszem przed południem przed- 


stawił prezes p. Jaworski nowego posła hr. 


Szeptyckiego jako nowego członka Koła. Na- 
stępnie poświęcił gorące wspomnienie br. Zie- 
ks. Morawskiemu, ks. Kui- 


miałkowskiemu, 
łowskiemu i ks. Łobosowi. Zauważył następ- 
nie, że ponieważ od wielu lat nie było dy- 
skusyi budżetowej, więc wiele petycyj wnie- 
sionych do Koła nie zostało załatwionych tak 
n. p. petycya egzekutorów podatkowych o 
stabilizacyę. Poseł Kozłowski wyraził zdanie, 
że egzekutorowie podatkowi są dostatecznie 
ubezpieczeni i nie ma powodu do starania 
się o ich stabulizacyę. Posłowie nie powinni 
być niewolnikami wyborców i nie każda pe- 
tycya musi być popartą. Poseł Pastor popie- 
ral petycyę egzekutorów podatkowych. Poseł 
Popowski podał do wiadomości Koła, że w 
sprawie rewersów demolacyjnych minister- 
stwo wojny zezwolilo na to, aby pożyczkom 
kas oszczędności przyznawano pierwszeństwo 
przed obowiązkiem demolacyi. 

Następnie oświadczył poseł Binder, że 
zakas budowania po za wałami fortecznymi 
ma szczególnie dla Krakowa wielkie znacze- 
nie, gdyż w czasie wojny bardzo wielu wła- 
ścioieli byłoby narażonych na szkody. Bar- 
dzo ważnem byłoby w tej sprawie uzyskanie 
nstawy o odszkodowaniu w takim wypadku 
io wysunięciu wałów fortecznych po za gra- 
nioe miasta. Pesel Kozłowski poparł żądania 
p. Bindera, zapewniając, że i w delegacyach 
będzie je popierał. 

"Następnie przemawiali jeszcze pp. Gór- 
ski i Sokołowski, poczem Koło przyjęło wnio- 
ski p. Bindera. 

Z kolei p. Eugeniusz Abrahamowiez o- 
mawiał zastój w organizącyi sądów galicyj- 
skich. Organizacya ta została podzieloną na 
8 peryody. Obecnie sprawa znajduje się w 
trzecim peryodzie, e ministerstwo skarbu za- 
stanowiło wszelką pracę w tej organizacyi z 
powodu braku pieniędzy. 

P. Górski prosił, aby zaprzestać dysku- 
syi nad sytuacyą polityczną. P. Roszkowski 
reterował sprawę budowy zakładu karnego w 
Drohobyczu. P. Czarkowski-Golejewski poru- 
szył sprawę strajku robotników rolnych w 
Galicyi, nad czem wywiązała się dłuźsza dy- 
skusya uznane za tajną. P. Dawid Abraha- 
mowioz wniósł przekazanie tej sprawy komi- 
syi parlamentarnej, co też uchwalono. Poseł 
Kozłowski żądał przekazania komisyi parla- 
mentarnej wniosku w sprawie regulacyi rze- 
ki Dniestru, nskarzając się ua to, że Galicya 
jest upośledzoną przez ministerstwo rolni- 
ctwa. Mówiąc o następcach hr. Falkenhayna 
wyraził się: „es bommb selten etwas besse- 
res nach“. Poseł Struszkiewicz broni: mini- 
sterstwa rolnictwa, tak samo p. Piętak, któ- 
ry podał wykaz kredytów przeznaczonych na 
regulacyę Dniestru i Wisły. 

Poseł Piepes-Poratyński omawiał dłużej 
nowelę do ustawy przemysłowej jakoteż 
zmiany $$ 59 i 60 tej ustawy. Powiedział, że 
stronnictwo chrześcijańskich socyalistów z 
Wiednia zrobiło z tej sprawy broń polityczną 
w wyborach do rady miejskiej. Stwierdził, że 
oo się tyczy naszego kraju, to ustawa taka 
jest ważną ze względu na interes drobnych 
kupców, przypominał poszczególne postano- 
wienia tej ustawy jak naprzykład bezwzglę- 
dny zakaz przyjmowania poleceń w domach 
prywatnych i udowadniał, że zakaz ten byłby 
u nas szkodliwym. Wystąpił przeciwko takie- 
mu zakszowi, aby dziewczętom i dzieciom 
mie wolno było chodzić po domach z artyku- 
łami żywności jak np. z mlekiem. Taki zakaz 
byłby u nas dla chłopów bardzo dotkliwym. 


Wiedeń 12 maja. 


Koło Polskie uchwaliło rezolucyę w któ 


rej stwierdza, że trwa w uchwale polskiego 
Koła sejmowego z dnia 27 kwietnia b. r. 

Na razie uważa Koło za najważniejszy 
swój obowiązek starać się o powrót do ure- 
gulowanych parlamentarnych stosunków wo- 


załatwienie prowizoryum budżetowego i przed- 
łożeń inwestycyjnych. 

Koło poleoa swojemu prezydyum i swo- 
jej parlamentarnej komisyi dziąłać energicz- 
nie, aby osiągnęła oba powyższe cele. 


Deputacya kwotowa. 


(Tel. „Gaz. Narod.*) 


Wiedeń d. 12 maja. 
Na pierwszem posiedzeniu austryackiej 
deputacyi kwotowej referent rades dworu 
Beer postawił wniosek, ażeby cyfra kwoty z 
poprzednich deputacyj została bez dalszej 
dyskussi przyjętą. Kaiser sprzeciwił się temu 
i wniósł powtórną dyskusyę nad wysokością 
kwoty. Zażądał także, aby kwota oznaczoną 
została wedle liczby mieszkańców obu części 
monarchii. Młodoczesi i Powsze wsieśli stosu- 
nek kwot 35 do 66. Wnioski Kaisera i Po- 
wszego zostały odrzucony. 
Budapeszt 12 maja. 
Węgierska deputacya kwotowa wybrała 
Kolomana Tiszę przewodniczącym a Maksy- 
milieną Falka referentem swoim i dokonała 
wyboru „komisyi siedmiu* której udzieliła 
wskazówek co do rokowań z austryackj de- 
putacyą kwotową. 


Sz LU.LAC Z AL. 


(Tel. „Qaz. Nar.) 


Wiedeń 12 maja. 
Cesarz wyjechał z generalnymi adjutan- 
tami hr. Paarem i Bolfrasem na 8 tygodnio- 
wy pobyt do Budapesztu. 
Budapeszt 12 maja, 
Na wozorajszem posiedzeniu izby posłów 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przemawiał Gajary postępiając wkoyę prze- 
ciwko Uguo: Poseł Polonyi przyjął to 
imieniem dr.kcyi Ugrona z zadowoleniem 
do wiadomości. Następnie dyskutowano w 
dalszym ciągu nad ustawą O rozdzi.le kon- 
tyngentu spirytusowego. 
Wiedeń d. 12 maja. 
Cesarz przyjął wozoraj po południu 
niemieckiego ambasadora hr. Kulenburge na 
posłuchaniu, Minister wojny Krieghammer i 
minister wspólnych finansów Kallay wyje- 
chali po południu do Budapesztu. 
Praga d, 12 maja. 
Żądania Niemców praskich sformułowa- 
ne w manifeście ogłoszonym w dziennikach 
zawierają następujące punkty: 1) Reforma 
ordynacyi miejskiej praskiej taka, aby umo- 
źliwiła Niemcom uzyskanie odpowiedniej li- 
czby krzeseł w radzie miejskiej 2) rady 
szkolne okręgowe miejskie dla szkół niemie- 
ckich w Pradze złożone w przeważnej części 


z Niemoów, tak aby Czesi nie mieli tam | q 


woale wpływu 3) władze miejskie takie, aby 
po czesku i niemiecku urzędowały 4) nazwy 
placów i ulic czeskie i niemieckie. 
Budapeszt 12 maja. 
Przedłożony dzisiaj delegacyom prelimi- 
narz wspólnego budżetu na r. 1901, wykazuje 
w dochodach sumę 357,048.706 koron, w wy- 
datkach netto 542,118.520 k. W porównaniu 
z r. z. wydatki wykazują wzrost o 19,393.316 
k. z czego na ordinarium budżetu wojskowego 
przypada 4,2372996 k. na extraordinarium 
11,096.000 k., na marynarkę wojenną k. 
4,024.320. 
Wiedeźś 412 maja. 
Fremdenblatt z wyższego upowaśnienia 
donosi, że staaowisko ministra dla Qzech, 
Rezeka, jest niezmienione. 
Dr. Koerber wyjeżdża dziś do Budape- 


gólności, a w szczególności o parlamentarne 


sztu, by wziąć udział w jutruejszej uroozy- 
stości otwarcia delegacyj. 
Budapeszt 12 maja. 
Cesarz przybył tu dziś rano osobnym 
pociągiem. 


| Telegramy i telefonematy 


Madryt 12 maja. 
W prowincyach barcelońskiej i wa- 
lenekiej ogłoszono stan oblężenia. Wzbu- 
rzenie i niepokoje wśród ludności trwają 
dalej. 
Madryt 12 maja. 
W Barcelonie i Sewilli zaburzenia nie 
ustały, kilka osób zraniono, zarządzono 
liczne aresztowania. Demonstranci usta- 
wili barykady z których strzelali na żan- 
darinów. 
Frankfart 12 maja. 
„Frankfurter Zeitung* donosi z No- 
wego Jorku: W Manili odkryto sprzysię- 


„żenie. Uwięziono 100 osób. Trzy tysiące 


Filipińczyków przypuściło szturm do mia- 
sta Bulanu na południu wyspy Luzonu, 
przyczem wycięto tąmtejszy amerykański 
garnizon. 
Sofia 12 maja. 

Rosyjski radca stanu Kobeko, który 
badał finanse bułgarskie, wyjechał stąd 
do Konstantynopola. Oświadczył powtórnie, 
że Rosya wcale nie ma zamiaru mieszać 
się do finansów bułgarskich i że to nie 
było wcale celem jego misyi. 

Birmingham 12 maja. 

Minister kolonij Chamberlain wygło- 
sił tu wczoraj mowę, Wystąpił w niej 
przeciwko tym stronnietwom, które pro- 
wadzą podwójną grę, popierając wojnę a 
równocześnie zwalczając ministra kolonij. 
Ohamberlain OE wi aoi: wynik wojny za- 
łeży od poparcia narodu. Jako główny wa- 
runek po zakończeniu wojny oznaczył on 
zupełne zniesienie niezawisłości republik 
południowo-afrykańskich oraz zamianę ich 
terytoryów w obszar angielski. W pierw- 
szych latach potrzeba tam będzie utrzy- 
mać administracyę wojskową, potem bę- 
dzie administracya urządzona tam jak w 
innych koloniach angielskich. 


-m po 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Ges. Nar.*) 


Londyn 12 maja. 

Z Tabanchu telegrafowano 10 maja, 
że na naradzie wodzów boerskich posta- 
nowiono cofnąć się na południe. Obecnie 
tedy zajmuję Boerzy linię na wschód od 
Tabanchu. Kawalerya Brabanta stoczyła 
walkę z boerskim oddziałem rekognoscyj- 
nym. Lada chwila spodziewać się należy 
nowej bitwy. 


Londyn 12 maja. 

Roberts telegrafował onegdaj wieczo- 
rem, że wielka część taboru została w ty- 
le z powodu trudności w przeprawach, 
marszałek będzie jednak posuwał się na- 
przód, aby jak najwięcej zbliżyć się do 
Kroonstadu. 

Z Maseru donoszą 10 maja: Boerzy 
orańscy koncentrują się w silnych pozy- 
cyach obronnych na wzgórzach Koranna, 
na wschód od linii Tabanchu -Winburg. 
Generał? Rundle rozbił obóz nad rzeką 
Leeuwem, pomiędzy Tabanchu a Lady- 
brandem. 


Londyn 12 maja. 

„Biuro Reutera“ donosi z Ridspruitu 
pod datą onegdajszą : Boerzy stawiali An- 
glikom nad rzeką Sandem silny opór. Wal- 
ka ograniczyła się prawie wyłącznie na 
artyleryę. Straty angielskie nie są znaczne. 
Generał Hutton stoczył potyczkę z Boera- 
mi i zmusił ich do odwrotu. Anglicy ma- 
szerują dalej, zabrali 20 jeńców. 

Lord Roberts doniósł pod datą one- 
gdajszą: Mieliśmy dziś dzień obfity w plo- 
ny, gdyż wyparliśmy nieprzyjaciela z je- 
nego z jego stanowisk. Znajdujemy się 
obecnie o 8 mił na północ od rzeki San- 
du. W Ventersbergu stoi jazda i konni 
strzelcy, a wojska Hamiltona doszły do 
Kreutzwegenu nie napotkawszy na opór. 

Londyn 12 maja. 

„Daily Mail* donosi z Capetownu 10 
bm: Osobne siły wojskowe ruszyły na 
odsiecz Mafekingu. 

Kimberley 12 maja. 

Angielski oddział z Fourteenstreamsu 
wmaszerował do Transvaalu. Boerów wi- 
dziano na południe od rzeki Vaal. 

Alival-Nerth 12 maja. 

Z Oranii donoszą, że były tam nara- 
dy, na których Boerzy z Oranii uchwalili 
nie przechodzić poza rzekę Vaal. 


poleca 


Dział ekonomiczny. 
— Wiedeń d, 12 maja. 


domienie się o życzeniach producentów. 


Na podstawie uzyskanego materyału wy- 
pracowanym będzie projekt autonomicznej 
Poszczególne izby handlowe 
otrzymały rozmaite sprawy do zreferowania. 
Lwowska izba otrzymała do referatu sprawę 
ceł od zboża, napojów wyskokowych, drzewa, 
węgle i torfu, a krakowska — od mąki, by- 


taryfy celnej. 


dła, drzewa, węgla i torfu. 


Wiadomości giełdowe 
Wiedeń dnia 12 maja, 


węg. zakładu kredyt. 726* —, Anglobanku 285: —, 
Unionbanku 582:50, Banku dla krajów koronnych 


444'—, Bankvereinu 515:—, Bodencreditu 931: —, 


Gal. Banku hipot, —'—, kolei patstwow. 632'—, 
kolei południowej 110'25, tramwaju A, 342'— B. 
339'—, kolei Elbethal 474—, kolei północnej 
62:83, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 561650, 
Rima Muranya 594—, pragakiego towarz, żel, 


2130—, fabryki broni 858'—, tureckie tytoniowe 


298'—, otlig. węg. indemniz. 92:50, renta majowa 
"65, austr. renta koronowa 98'10, węg. renta 
koronowa 92'25, B6-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
92:40, 4 procent. listy banku krajow. 93:75, 4!/,- 
procent. listy banku krajow. 99'75, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 93*—, 4!/,-procent, listy ban- 
ku hipoteczn. 98:50, 6-procent. listy banku hipot, 
109-—, 4-procen: galio obligac. propinac 96'20, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 92:80, 
4-procent, pożyczka m. Lwowa 91-50, losy ture- 
ckie 114'—, marki 11830, ruble 256—, 
Paryż dnia 12 maja. Giełda wieczorna : 
"Trzyprocentowa renta 10092. Mąka 25-90. 
Berlin dnia 12 mają. Zamknięcie gieł- 
dy. Banknoty austryackie 84:45 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49-70. Austryackie kre 
dyty —'—. Disc, Oommandit —'—. 
Frankturt dnia 12 maja. Giełda wie- 
ozorna: Austryackie kredyty 225:25, Kolej pań- 
stwowa 135'60, Alpiny —'—. Disconto 18540 
Laura 259-70. 


Z rynków towarowyc. 


Lwów dnia 12 maja. (Przedruk z urzędo 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 105'20 
do 16*—, pszenica gotowa nowa ~'— do -'—, 
żyto gotowe 12:— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —'— do —*—, owies obroczny gotowy 11'— 
do 12*—, owies ną terminy —'— do —'—, ję- 
czmień pastewny 1050 do 11-—, jęczmień brow. 
13:— do 13—, groch do gotowania 1450 do 
28'—, wyc. 18-26, do14'—, nasienie lniane —— 
—*—, nasienie konopne —'--, bób —*— do 
—'—, bobik 11:20 do 13:—, hreczka 18'— do 
19'—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —'— do —'—, tymotka —'— do 
—*—, szwedzka —'— do —'—, kukurniza stara 
18:— do 14—, nowa —:— do —*—, chmiel sta- 
A pak 21-75 do 8250, TE podej ż 
——, mm ; o wo 
E E a E > ada = 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:50 do 
re na terminy 16-76 do 17:50, warranty —'— 
o ——, 


mn” wa — m 


Sprawozdanie 
s targu zbożowego na Klepsrznu. 


Kraków 11 maja. 


Powietrze oxiębiłe się od wczoraj gwałtownie, 
na czem zasiewy bez wątpienia wiele ucierpią, 0o 
jednak na targ dzisiejszy pozostało bez wpływu. 
Ceny nie zdołały się podnieść i ruch nie był zbyt 
ożywiony, © tylko dobre gatunki pszenicy i żyta 
znajdowały łatwy odbyt. 

Płacono: pszenicę białą od 7.50 do 8-75 k. 
czerwoną 750 do 875 k. żółtą 7:50 do 8:75 k. 
żyto 6'76 do 7'25 k. jęczmień browarny 6-26 do 
6'75 k. na krupy 5'60 do 6'— k. owies 5:75 do 
6'25 k. rzepak —'— do —'— k. konicz czerwony 
—— do —' — k, biały —'— do —' — k. kuku- 
rudzsa —'*— k. — wszystko za 5O kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysła. 

Wiedeń dnia 12 maja. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0*—, 
na maj-czerwiec 8'07 do 809, na jesień 8'28 do 
8:24, żyto na wiosnę O'— do 0 —, na maj-oserw. 
7:25 do 7:80, na jesień 7-48 do 7-44, kukurudza 
na maj-czerwiec ÖS do 586, na czerwieo-lipioe 
—— do —'—, na lipiec-sierpień 65-956 do 6596, 
na wrześ.-paźdz. 6'07 do 6'08, owies na maj-czerwiec 
548 do 550, na jesień 5'63 do 564, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na aierpień-wrxe- 
sień 13-05 do 18:15, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 34:50 do 35:50. 

Tendencya: słaba. 

Pogoda : piękna. 

Budapeszt dnia 12 maja. 

Kursa w koronach . po 60 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień O — do 0'—, 
maj 7:85 do 7:86, na październik 804 do 805, 
żyto na maj 6'90 do 7—, na paśdz, 7-07 do 
708, owies na maj 606 do 5'07, na paźdz, 
5'29 do 5'80, kukurudza na maj 560 do 562, 
na lipiec 5'67 do 668, rzepak na sierpień 1285 
do 12:95, 

Oferty na pasenicę : mierne. 

Ohęć kupna: ograniczona. 

'Tendencya : spokojna. 

Pogoda : pochmurno. 

— Wiedeń dnia 12 maja. Qukier surowy 
27:50 do ——, Nafta galicyjska 88-50 do 39-50, 
Spirytus 41:60 do —'—. 


(Tel. Gas. Nar.) 
N. fr. Presse ogłasza elaborat, wypracowany 
przez wszystkie austryckie izby handlowe 
wraz z centralnym związkiem przemysłowym 
o akoyi przygotowawczej do nowych trakta- 
tów handlowych. Chodziło przytem o powia- 


Narod,*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30 
po południu. Akcye eustr. zakładu kredyt. 721.50, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 maja 

N Hotel Europejski. Hr. H. Męciński z Du- 
kli, hr. Grabowski z Królestwa Polsk., M, 
Chorośnicki z Chorośnicy, ks. Gredroyo z Mo- 
stów Wielkich, W. Skólski z Arka, J. Gat- 
kowski z Tarnopola, K. Dwornicki z Jezupola, 
N. Kunaszewski z Zmirenki, M. Cywiński x 
Chrzanowa, J. Sarnecki z Trembowli, N. Sło- 
twiński z Kijowa, A. Malinowski z Zaklu- 
czyna, K. Pawłowski z Zbaraża, J Kěsibier 
z Hamburga, S. Wisłocki Worwaliniec, K. 
Stachórski z Brzeska, W. Weinberger z Wie- 
dnia, 8. Altenberg z Wroclawia. 


Nadesłane. 


Za te rubrrke radabars mia odneFiadej. 
| EB] 


SANATORYUM. 


(Dom Zdrowia) 
Dra Eugeniusza Wajgla we Lwowie, przy ul. 
Hausnera l. 11, telefon Nr. 678 — przyjmuje 
chorych na stały pobyt celem leczenia wszel- 
kich chorób z wyjątkiem zakaźnych i umy- 
słowych. — Wybór lekarzy dowolny. 
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd. 


do powlekania 
arby facyatowe budynków, wy- 
trwale na powietrze, w 40 różnych wzo- 
rach, rozpuszczalne w wapnie, równające 
się powłoce olejnej, kilo od 16 ot. wzwyż. 
Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Curl Kronsielner, Wien III. Hauptstrasse 130. 


zakład wodoleczniczy 


Dra CEIE<ANICAA 


w ZAKOPANEM — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


C U U RÓG 
SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) 
nacieranie ból nśmierzające wyrobu EU- 
GENIUSZA NATULI aptekarza w RA- 
DOMYŚLU koło TABNOWA. 
Dostaó można w każdej większej ap- 
tece po cenie: słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor. 
Celem ochrony przed naśladowniot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: .Sapomen- 
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli“. 


PiSZCZANY 


najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe 
dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, 
w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobolach, zwłaszcza 
w śschias. — Urządzenia tak co do mieszkań, 
jak i kąpieli według wszelkich wymagań — 
od luksusowych, aż do najtańszych. Trzy ba- 
seny czysto siarczane, trzy siarczano-mulowa, 
jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielami po 10 ot., drugi po 40 ot. W an- 
ny porcelanowe, marmurowe i drew- 
niane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych 
z niezrównanym skutkiem. Prospekte rozsyła 
zarząd. — Okołica górzysta. 


Lekarz ordynujący Dr. AL Teichmann 
do 15 maja od 15 mają 
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech 


Przypominamy młodzieży, że słabości 
właściwe jej wiekowi mogą być wyleczone 
w 48 godzin jedynie zapcmocą Santala Midy 
| że zbyteozną jest rzeczą dodawać do niego 
inne essencys, które sprowadzają irrytacye 
krzyżów i pęcherza. Trzeba więo wymagać, 
aby wyras Midy znajdował się na każdej 
kapsułce. 


„Kto rano wstaje, temu Pan Bóg dajo“ 
znaczy nietylko, że się wczes rozpoczyna 
pracę, lecz także, że się ją wykonuje, bądąc 
w wesołem usposobieniu i rzeżkim na ciele, 
Jakże się cieszymy np. myśląc, że nas Czeka 
śniadanie! Nikt praoy mie rozpoczyna rad 
przed kawą. Wskazówka to natury, ażeby 
ciału, zdolnemu do przyjęcia, w jege pierw- 
szej potrzebie dać pożyteczny, mile podnio» 
oający 1lekko posilający napój. Podług wszel- 
kich prób i doświadczeń u niezliczonych roe 
dzin okazała się najwłaściwszą do tego mie- l 
szanka kawowa, w połowie z kawy zwyczaj- 
nej, a w połowie z Kathreinera Kneippow- 
skiej kawy słodowej. Otrzymuje się przez 
nią istotnie prawdziwą, rzeczywistą kawę do- 
mową, która wszystkim jednako przypada do 
smaku, na zdrowie wychodzi i którą się pije 
z coraz większem ulubieniem. Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słodowej można dostać 
wszędzie, prawdziwej atoli tylko w znanych | 
paczkach Kathreiner, których więc zawsze 1 
wszędzie trzeba żądać i tylko te przyj- 


mować. 

60 000 koron, 15.000 koron i 18.000 ko- 
- ron są główne wygrane loteryi na 

korzyśó inwalidów, które po odtrąceniu 20%% 

w gotówce zostanie wypłacone. Zwracamy u- 

wagę Szean. naszych Czytelników, że I. oiąg- 

nienie nastąpi nieodwołalnie 19 maja 1900. 


F. S. BARMDACSZ 


we Lwowie ul. Teatralna 9 (naprzeciw kościoła katedry). 


pisz mios prsto Parasolki. 1m 1m 


ch 
UE iż 


Najwięt$z Wybór! gotowej Bielizny, kołnierzyków i manszet także bieliznę 


dr. Jaegera i dr. Lahmanna Pończoch i Skarpetek 
Specyalny magazyn 


STANISŁAW TKACZ 


Nowość, Damskie szkuckia Fntoutcas. 


nowości galanteryjnych ulica Hetmańska 10 Laski. Paski. 
Obszerną broszurę y N TE i leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagrą, otyłość, choroby nerko- Lekarze eoa Plech. 
o Truskawou wysyla W TR SK A W CU we i pęcherza, astmę, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. niynulący: Dr. Kecyżanowii 
na żądanie Zarząd. W I. i III. sezonie © 30% taniej. 0 niłąCy : Dr. Steinhans. 


ZAWO "NI. VOP 


DRO::NE OGŁOSZENIA % 
po 1 et. od wyrwzu. 


Dr. Rosy Balsam 


petz KOLCZASTY eynkowany do 
'— Z8 
na żołądek 


Q- 

grodzeń po złr. 4 100 metrów 

(przy snaczniejszym odbiorze dodaję od- 

wiednie skóbelki do umocowania). Siat 

a druciana lakiorowana do osłony okien 

po złr. 1 za matr O, poleca Piotr Chrzą- 

stowski, bandel żelazny we Lwowie, plae 

Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filla : 
Tarnopol, plae Sobieskiego. 


domowym, iekko rozwainlającym i pobu- 


TARE I NOWE sztuczne zęby i platy- 


iY ny kupuje Gottlieb Karola Ludwika 39 Dnża fiaszka ł zir., mała 50 ct. 


so| z apteki B. FRAGNERA w Pradze |6-—— 
jest od przeszło lat 30 snanym środkiem | jes! dawnym, 


dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, | trzymuje rany w czystości, ochrani: od 
a przy ciągłem używaniu stałe reguluje. | zapaleń, bole koi i działa chłodząco. 


GAŻETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18 Maja 1900. Nr. 131 


niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- 
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — tena 2 korony. 


domowa 


Praga naść 


najpierw w Pradze uży- 


wanym środkiem domowym , który u- 


W dawkach po 35 ct. i 25 ct. 


Aaa" "z Z 
PRASY Tay SETCE 
sty, 1 


Pak 


ŁA. i 
RETE 
r. ch AU 


Pap" 


WODOCIAG! 


| 
i centr. ogrzewanie 
urządza 3473 


|] FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


j iwów—Pedzamwcze ulica św. Marcina 11. 
Rimro techniczne dla zamówień nliea Hetmańska 12, I. p. 


Generulne zastępstwo: Akcyjne Towarz. „Hanowarekiego* Wiedeń. 
T e e E EE 


| 
| 
| 


JAN IHNATOWICZ 


D o OBU KBRZATCPRIOCEKACDZAWANZDZN. 
| 


Landau 
E E Aug. Schellenberg à Syn, Sokal & Lilien. Wiktor Chajes i Sp. 
E WO | 


j . więcej. ZPN NEA 
oficyny, schody I piętro, drzwi 9 pp 7 obi s s hy” SWO z 0 
= rzestrecga. /szyatkie ag” 
ANNY uzdolnione w krawieczyźnie "WR cześci opakowania za- Jag” P>. | | it t 0 owe al all. 
damskiej znajdą natychmiast umiesz-| ; 4% ZZ PY | 
csenie w LLK A. Kłosiewiez, 5a i> z) "FE opatrzone są tu uwido BsF Stacya kolejowa, pocztowa i telegraf Kaschau-Oderberg i kolel półn. (Śląsk aust.) 
Chornžezyanadiš: Woss -gpg 3 iong marka ochron. PWN” Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 


75 t pół kilo znakomitej kawy po- 
c e Jeca Fryderyk Schubuth i Sp. 
Lwów, Rynek 45. Hande! założony w 1789 


8 pokoje, kuchnia zaraz. Koraln'cka 3 


a rzerabia najmoeoniej zbi- 
Za 2 złr. te materace zupełnie jak 
nowe. Drelichy na Eo począwszy od 
5O ct. za metr, poleca specyalna praco- 
wnia ald r į materaców, Józef Schuster 
f wów, Korernika 5. 4602 


Skład główny: 


Apteka B. FRAGNERA c.k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler" 


Prag, Kleinaeite, Ecke d. Spornerzasse. 
Godsienna wysyłka Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. upiekach, 


ledyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 

Dla dzieei urządzona oohromka, gdzie mają najlepszy dozór. 
Prospekta gratis. gF Sezon od 15 maja do października. "Twą 
Dr. Wilheim Degré, jedyny lekarz kierujący, 
do 15 maja: I. Wipplingerstrasse Nr. 20. 4463 


po WERE 
"Sprz tę 


1 


Firma salokonea w 18423. 


Carl Kuhn & Co. w Wiedniu 


e PIGULKI BLANCARD'A o 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
a POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 


wo TARIC CA 


i e EA skład tabryczny I. Stephansplatz 4. Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- 
pi” a Z TAIN PAZ pł dia i ać p" $ £ 4171 © fis organicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- JI 
F a Tp Samego dto biu i dzikiego OfAGo | d © nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) 
NE o 2000. Zapezyu Arzeżany grabości EF, F, M, @DÒZA: 2 do 6 Pigubk dniemnie. — BLANCARD & Ci, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
k Ati j i B i BF. .....00000000000000000000005000002 


Rz 


J. Klapsa piór 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Eurbera. 


= br 


u. 


FEDEA 
HETI CARL KUHN&ŁCS 
Wi WIE | 
° Do nabycia we wszystkieh lepszyeh handlach papiern. 
— | Stosownie do uznania e. k. nadw. Zarządu sądowego z 14 października 1899 


We Lwowie nlica Ak::demieka 1. 26. 
Nowy skład kół do jazdy z fabryk 
angielskich i niemieckich i 


MAGAZYN SPORTOWY 
WŁADYSŁAW ŁUKASIEWICZ 


poleca po najni szych cenach 
Sweatery, Szłuce ! 


1. 8130 wyłącznie naszem prawem jest na markę słowną „J. Xlaps-Feder*. 


a: ME 


. Ę 3 


FABRYKA KAPELUSZY | 
pod firmą | 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie ul. 
Halicka I. 4 (obok kaplicy Boiimów) pole- 
ca kapełuszo I cylindry własnego wyrobu! 
w najmodniejszych kolorach i fasonach 


KOŃSKI ZA B 


amerykański, węgierski, biały 


Mastodon i nowość „Goldmine von Jova', Karbid w puszkach i na wagę 


| 
j ye s Pończochy |! Koszule dle turystów 
o najprzystępniejszych cenach. Kapelu-| x š dka: y 
nao i oy insty z fabryki P.C. Hsbiga Kukurudzę Pignoletto i Cinqnuantino wyć ao AR | A gumowe 
w Wiedniu, kapelmsze w rozmaitych kolo- s SAL, y , p i cny 
rach po 5 złr., zaś cylindry całkiem lek-, Buraki pastewne, Siodełka i torebki Kasetki do naprawy 
kie po 9 złr. Modne kapelusze „Loden“ 


z fabryki A. Piohlera w Gracon. Cyklometry 
Chapeau-Claque atłasowe po 5 i 8 złr. 
Cennik ilustrowany wysyła się na Żądanie 
gratis i franco. 4470 


Latarki ace ylenowe | 
= WARSTAT REPERACYJNY. 
Lawn-Tennis. — Croquet. -— Football. 


wykę, hreczkę. łubin żółty, niebieski, oraz wszelkie inne na- 
siouna traw i zbóż dostarcza z gwarancyą za czystość i siłę 
kiełkowania pod kontrolą stacyi botaniczno-rolniczej. 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE. 


ELLI 1900 
Prawdziwe berneńskie materye 


o 2.75, 3.70, 4.80 z dobrej | prawdziwej 
2.75 z doskonalej 


| złr. wh 

| złr. 8.65 zo znakomitej | Rai 
złr. 10.— z najlepszej 

Sztuka nå cz. rne salcnowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 

A dla turystów, na'lepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych zuana 

poleca s'ę. z największej rzetelnosci Fabryka i Skład sukna 4521 


Na I-em piętrze | s arg i 
SKŁAD SUKNAJJSEEGEL-LEMBOF w BERNIE. 


na kontekcye damskie. 


Na sezon wiosenny i letni W dobrach Kamena (Bukowina) należących do p. Löbəl Sal- 


tera jest od 1 maja 1901 r. n. kiłka lat 
do wydzierżawienia folwark 


3 kwadranse drogi od Czerniowiec oddalony, około 800 morgów 
ziemi, przeważnie role, mieszkanie dzierżawcy, bardzo obszerne 
zabudowania gospodarskie, stajnie dla blisko 200 sztuk bydła. 
młocarnie Gópla, znsiewy zimowe. Ewentualnie do sprzedania 
parowa rmłocarniaą 

o sile 10 koni całkowita w najlepszym stanie. 


Bliższe zapytania u Samuela Sałtera, Czerniowee, Herrengasse 16 


iat istniejący 


Handel sukna i towarów wełnianych 


pod firmą 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 33 


sztuka mir. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i 
k-mizelka) kosztuje tylko 


6.— i 6% z lepszej 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówicuia pod gwaraneyą. 
Zmsczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej frm:0. i 


Najsilniejsze żelazne, najwyżej położone kapiele błotne na kontyneneie, 
najracyonalniejsza kuraeya zimną wodą wsehodniej Europy, 


Wydzierżawienie folwarku. 


ę ż odnóża Dor- 
ny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1. ezerwea do 30. września. Na AE ze 


3840 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kapiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez wyćwi- 
czony personal. Żętyea, kuraeya mleczna. W zakładzie eleganckie sale jadalne 
i koneertowe, kawiarnie, sale bilardowe i pokój dla muzyki. 
własn m zarządzie. Głębekie źródła, kanalizacya. Na zamówienie rezerwuje 
c.k Zarząd kąpielowy pekoje w hotelu kuracyjnym. 1nformacyj udziela lekarz 
zakł, radca cesarski Dr. Artnr Loebel. 


| DORNA, Bukowina. i 


Stołowania wa 


wszędzie do nabycia w pakietach pa 1 ft 1 V, funta 


(z przepisem gotowania.) 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych środków spożywezych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw owsianych, zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 

rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo- 

dyni nie ma żadnej wątpliwości w dobry skutek i z ca- 
łem zaufaniem używa „Quńker Oats“. 


DZCZAWNIO 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 


Najsilniejsze szezawy sodowo słone i żelaziste Kąpiele mineralne, za- 
kład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra Kołą:zkowskiego 
na Miodziusiu, kąpiel: Dunajcowe itd, Zakład inhalaeyjny, kuracya młe- 
czna, żętyczna i kefirowa, Składy wody mineralnej w aptekach.i droguerych 

krajowych. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. Sezon od 20 maja, 
Zamówienla na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Głórnego* i na 
„Miodziusiu”. 


4528 


Poczta telegraf i aptekn 
w miejscu. 


Stacya kolejowa: Iwonicz, | 


(Marka ochronna.) 


Premiowany najwyższemi cdznakami! 


„Andel” proszek zamorski| 


zabija i niszczy bezpowrotnie 
szwaby, karakony, pluskwy, pok, moskale, machy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie $ 


si +- -l- e owady z szybkościa i pewnością tak zdumiewającą, że z płodu nawet śladu nie zostawia. M 


Fabryka I wysyłka w drogueryl I. Andela „pod Czarnym psem“ w Pradze, ulica Husa 13. 
Składy: We LWOWIE: P, Mikolasch apt, Dr Jan Rucker apt., Alojzy Hóbner drog, Rynek |. 38, J. Friedrich % A. 
Beacoek ul. Hetmańska l. 4, St. Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch Finkler. kup., Biała: E. Kruppa; Bełz: M. Mu- 
siał; Czarny Dnnajee: H. Pacanower i Jakób Stotter; Gródek: J. Hescheles, A. Lippus; Gilniany : A. Hełm apt.; 
Kołomyja: E. Stenzel apt; Kozłów : Seweryn Błachowski apt., Kraków : Mikołaj Płóss apt., W. Redyk apt, K. Wi- 
ssniewski apt, Eugeniusz Heller apt, A. Hawełka kupiec, Rem & Co. Rynek linia A-B 37 i Wilbelm Filbaum ; Kro- 
smo: Aleksander Humor, drog., Nowy Saez: S. Liechtmann; Przemyśl: A. Faliszewski, QGranzer i Martynowiez, | 
handel materjałów i farb ; Równe koło Dukli : Towars. spożywcze „Wrocanka“; Sokal: Bracia Wołkowscy; Stani- [M 
sławów A. Beil apt., Stryj: Juliusz Barański, Tarnów: Władysław Brach, obok e. k. Starostwa; Tnrka koło Star. 
Miasta : Dawid Weiss; Żółkiew : Juljan Olearczyk; Żywieć: Esmund Haydn ; Złoezów : Rothenberg & Co. dawniej JE 

Józef Gold: jakoteż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty. 2855 EB 


Dla pp. właścicieli bydła opasowego 


sie 


Najznakomitsze szczawy słono alkaliczne Jod — Brom 
i żelazo zawierające, 

Kąpiele słone jodobromowe, borowinowe, igliwiowe, 

zimne basenowe, zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład 


wodociągi, 


gimnastyczny. — Oświetlenie elektryczne, 
woda do picia źródlana. W roku bieżacym nowe łazien- 
ki II klasy. Pora kąpielowa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. Do 20 czerwca i od 20 sierpnia mieszkania tańsze 
i w tej tylko porze Świadectwa ubóstwa będą uwzglę- 
dnione. — Wodę, sóliług można dostać we wszystkich 


składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym. 
Zgłoszenia załatwia i prospekta wysyła opłatnie Zarząd 


Zakładu. Dr. Klemens Dębicki 


Lekarz i kierownik Zakładu. 


A a a m NY 


polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla 


bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. 


i o y z wea ostatniej stacyi 
kolejowej w Kimpolangu liczne sposobności jazdy od każdego pociągu. Teatr, kon- 
M certy, Lawn-Tennis. Krokiet. Wycieczki w okolice wozem, konno i na tratwach. 


wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
ól glauberską i amoniak 


O Z | | W) 


Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuską 20, Hali ka róg Ba- 
imów; w Krakowie Sukiennice 
20: w Przemyśin Franciszkań- 
sku 24; w Czerniowcach Ruska. 


tg r=" 12. ug. a i a d 3 E 
Tylko L korona za 8 ciągnienia.  |Ciągnienie już w sobotę! 


w "00.000. 5.000. AlI 


gotówką z votrąoeniom 20°/;. 
t. aiągnlenio 19 maja, Il. ciągnienie 7 lipca, IM. olągnienie 10 listopada 1900. 
Losy na korzyść inwalidów po 1 kor. polecani M. Jonasz, M. Klarfeld, 
Kormann ć Feigenmann, Gustaw Max, Kite € Stoff, Samuely © b a 
45 


Bawarskie Podgórze. 
600 mtr. n. p. morza. 
Stacya kolejowa 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


Zastosowanio ścisle do natury chorego w słabościach nerwowy h przemianie mate- 

ryi i ogólnemu osłabieniu. Dr. med. G. Wolf, prakt. lekarz sztabowy. 
łożenie i bogata we- | | i Eeue sa naprzyj 
jemniejszemi z póin. ` kąpieli morskich. 


Służba Boża katolicka. Wyczerpujące cenniki £ podaniem ruty jazdy, jato- 
też pisemne wyjaśnienia przez kemisyę kąpielową i właśc, zakł. 6. © Welgeit 


Północna kąpiele mor- 
Przez najłagodniej- 


e" skia na wyspie Föhr. 
szy kiimat, przez po- 


"e HOTEL <= nowo i wybornie urządzo- 


ny hotel 

| Deutscher Eaiseor dla prłyjózdnyśi 1 

s kuracyuszów. ad 
W połączeniu z hotelem są Rosenheim. 


Kąpiele Bismarcka === 


pod kiergwnietwem lekarakim Dr med Fyderyka Bernhubera dawniej w casar. 
skich kąpielsch Rosenkh:im Nowo i znakomieie urządzony zakład wodoleczniezy, 
zimne kąpiele przeważnie metodą Kneippa. — Ciepłe k piele wszelkiego rodzaju. 
jako to: borowinowe, ingowe, igliwiowe i inne stosownie do ordynaeyi lekar - 
skiej. — Kąpiele parowa i w ogrzanem powietrzu. — Bardzo silaa kąpiele boro- 
winowe i z kwasem węglowym systemu Kellera. — Inhalacye, elektryzacye, 
masaż, gimnastyka leeznieza na racyonalnych podstawach. — Zakład otwarty 
przez cały rok. — Piospezty i bliższe szczegóły u Dr. Bernhubera lub u właści. 
ciela Tomasza Gillitzer. — Adres telegramu: Bismarekbad, Telefon Nr, 40. 


EEEE WIENER M 
Zakład leczniczy BADEN pod Wiedniem. 


z 18 ziemno-salinowemi źródłami siarezanemi 4- 27 do 36° ©. — Używanie 
kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignione w działaniu Biarczane wody badeńskie od setek lat używa- 
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumątyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, uewralgii, sparaliżowania , skrofałom, kile. słabościom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwoseiom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduja w Badenie najwykwint- 
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg: doma 
kuracyjnego, założenia wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
czorki, koncerta, wyścigi, tombole itd., założenie elektrycznej kolei, znako- 
mita wodę do pici» , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 


się o sprawienie goseiom Eąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
wnież pos.arano się o j k najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katcliekie, ewangie iukie i.izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekweneya w 1899 
i osób 23539. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez komisyę kuraocyjną. 


iG i B Flenbogen 
Pension dla dzieci „4, rx rouge N: 19 
Dzieci oddalone od rodziców, które muszą jakiś czas same w Wie- 
dniu przebywać, znajdą najtkliwszą i najtroskliwszą opiekę. Wy- 
jaśnienia będą ustnie albo pisen-nie z cnęcią podane. 4491 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


zaleeńne przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 


anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 4593 


Picie wody trwa przez Cały rok, 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Kąpiele Koncegno ins: 


stacya kolsi Valsugana 
oddalone o 1, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, supełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze , zupełnie wolne od pyłu , suche 
powietrze , umiarkowana temperatura 18—22. Dom zdrojowy pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sala 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny, Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką- 
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maja do października, Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roncegno. 


L. 1854, 4601 


Konkurs na posadę akuszerki okręgowej 


w Podkamieniu (powiat Rohatyn), 


Do okręgu tego należy 12 gmin i obszarów dworskich s licz- 
bą ludności 9183. 

Roczna płaca wynosi 200 koron, którą pobierać będzie aku- 
szerka okręgowa z kasy Wydziału powiatowego w BRohatynie 
w ratach miesięcznych 

Kandydatki ne t: posadę mają przedłożyć podania swe wraz 
z dypiomem lub świadectwem szkoły aknszeryi i świadectwem 
moralności najpóźniej do końca maja b.r. Wydziałowi powiatowe- 
mu w Rohatynie. 


Rohatyn, dnia 20 kwietnia 1900. 
Wydział powiatowy. 
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Wszelkie kupon 
aylost wano papiery wartościoga| 


wypłaca 
bem potrącenia prowitziyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote znego. 
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FRIEDR E i BEACOCK 


Lwvów. nl. Hoesziańska l 4 


bydła opaso- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


